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mniej o wyraźne podpisy.

Kraków 12 grudnia
XXIII.

W  poprzedzającym urywku wspom nieliśm y
0 trudnościach z jakiem i do w alczen ia  m iało i 
ma gimnazyum polsk ie lw ow sk ie w  skutek n ie­
dostatecznej sw śj organizacyi to jest w skutek  
tego, że nie jest zakładem  całym . Jako gi­
mnazyum czteroklasow e jest ono tylko przy­
gotow aniem  do k las w y ższy ch , a tym cza­
sem  brakuje mu w  miejscu gimnazyum w y ż­
szego odpow iednio urządzonego; m łodzież  
w ięc, któraby stósow nie do pobieranój nau­
ki w  niższóm gim nazyum  polskiem  dalćj 
kształcić się ch cia ła , m usiałaby się udaw ać  
do wyższych gim nazyów zachodnio-galicyj- 
sk ic h , czego przecież po m łodzieży bądź 
w  sam ym  L w ow ie, bądź w pobliskich mu 
okolicach  m ieszkającśj żądać niepodobna  
A gdy zw ażym y, że w  klasach w yższych  
gim nazyów zachodnio-galicyjskich pomimo 
reskryptu z 1 8 5 4  r. prócz języka polskiego
1 religii w szystkich przedm iotów po n iem ie­
cku u czon o , to ła tw o  pojąć, że nie jeden  
m ógł się  zapytać po co to gimnazyum pol­
sk ie w e L w o w ie , jaki ce l jego i zadanie? 
czy w yd aw ać uczniów, do w yższych  klas
bądź niezdatnych bądź tak ich , którzy przy  
znakomitych naw et zdolnościach i mozolnćj 
pracy zaledw ie podołać m ogą zadaniu klas 
w yższych  niem ieckich? A dodaw szy do te­
go że u nas m ało kto jeszcze pojmuje w ła ­
ściw e zadanie szkoły, która przedewszyst- 
kiem  ma kształcić c z ł o w i e k a  i m ało kto 
w ie5 że dziecko którego um ysł najprostsze- 
mi środkami kształcony, jedynie w zrastać  
m oże w  siły , w  rzeźwośó i dzielność um y­
s ło w ą , która raz się ustaliw szy w  wieku  
m łodzieńczym  i najw iększym  trudnościom  
podoła, przeciw nie w ład ze  duchow e w ch ło ­
pięcych latach przygniecione i stępione i na­
dal tylko k oszlaw y w ieść m ogą ży w o t;—  
dodaw szy w reszcie brak odw agi cyw ilnćj, 
na jaki często u nas napotkać m ożna, że 
nie jeden drżał na sam ą nazwę gimnazyum  
p o l ś k i e g o ,  obaw iając s i ę ,  ażeby dziec o 
jego już na ła w c e  szkolnćj nie s ta ło .s ię  po- 
dejrzanem i na przyszłość nie chybiło a- 
w a n s u ,  to znów  ła tw o pojąć, na jak  m ałą  
liczbę uczniów  w stosunku do zak ładów  in­
nych liczyć m ogło gimnazyum p olsk ie , a 
tern samem jak chwiejną staw ała się jego 
eg zy sten cy a ; gdyż łatw o m ógł się ktoś za­
pytać, czy warto o p łacać gmach i utrzymy­
w ać nauczycieli dla nieznacznćj liczby u-

czniów  w  tak zwanym polskim  zakładzie?  
a w  dalszem  następstwie ktoś drugi m ógłby  
zak oń czyć wnioskiem , że w  ow ych  stron ch 
ziem i naszój niemasz m łodzieży polskiój.

A  n iezaw odnie m ogłoby by ło  braknąć 
z czasem  uczniów gim nazyum  polskiemu  
gdyby dłużej były potrw ały stosunki i sy ­
stem niedaw no zm ieniony, co tak szeroko  
i w szechw ładn ie rozpoztarł się b y ł aż po 
rok 1860 , lub gdyby ruch narodow y nie był 
obudził zobojętniałych, do status quo przy­
w yk łych  lub sobkostw em  ściętych serc i su 
mień w ielu  rodziców , gdyby im nie b y ł przy­
pom niał, że są inne obow iązk i oprócz spe­
kulow ania na różow ą niczem  nie zam ącona  
przyszłość dzieci, inne obow iązki prócz ch ę­
ci zabezpieczenia im ciep łej izby i dym ią­
cych garnków  m ięsn ych ; gdyby im b y ł nie 
p rzyp om n iał, że dzieci k ształcić należy na 
l u d z i  w  ścisłem  znaczeniu s łow a; na lu ­
dzi uzdolnionych do przebijania się przez 
życie drogą niekoniecznie utartą i zaaseku- 
ro w a n ą , byle iść poczciw ie z godnością  i 
z św iadom ością  tego, co się winno Bogu, 
ludzkości i narodow i, jego  przeszłości i przy­
szłości.

P ow iadam y, że  liczba uczniów w gim na­
zyum polskiem  byłaby się z czasem  zm niej­
sza ła  pod onem i niedaw no minionemi sto­
sunkami , a w  części w ykazaliśw y już przy­
czyn ę, dla czegob y  to b y ło  nastąpiło. A le  
nie brakow ało i na innych p o w o d a ch ; przy­
czyniała  się bow iem  do tego inna jeszcze  
ok oliczn ość także szczególn iejsza w  swoim  
rodzaju.

W zględem  w m ow ie będącego gimnazyum  
polskiego istnieją bow iem  szczegó łow e prze­
pisy, je tylko ob ow iązujące, których nadar- 
rno szukam y po zak ładach  innych; przepi­
sy krępujące rozwój tegoż gimnazyum. 
W zm iankow ały już o tern dzienniki lw ow ­
skie, a i my pisząc o stanie szkół krajowych  
pom inąć nie m ożem y tej sprawy.

W r. 1859  a w ięc w rok po urządzeniu  
g im n azy u m  p o lsk ieg o , w  p ie rw sz y c h  m ie s ią ­
cach roku szkolnego w yszło  rozporządze­
nie zabraniające dyrekcyi gimnazyum p ol­
skiego przyjm owania do zakładu uczniów  
obrządku grecko-katolickiego; tym zaś, któ­
rzy już byli przyjęci, u łatw ić m iała dyre- 
kcya przejście do innych gim nazyów lw ow ­
skich; a pozostać m ogli w  zak ładzie tylko  
ci uczniow ie obrządku grecko- kato lick iego , 
których rodzice lub opiekunow ie wyraźne 
ośw iad czą  w tym w zględzie życzenie*

Że w skutek tego rozporządzenia znacznie 
ubyło  uczniów  gimnazyum polsk iem u, nie- 
potrzeba dow odzić. To też w idząc to Rada 
miasta L w ow a, przedstaw iała tę sprawę mini­
sterstwu ośw iecen ia  a skutkiem tego w ydany  
b ył n ow y reskrypt z września 1860  r. cofający  
wprawdzie bezw zględny zakaz przyjm owa­
nia uczniów  grecko-katolickich, ale jednak  
o g r a n i c z a j ą c y  p r z y j ę c i e  u c z n i ó w  
r z e c z o n e g o  o b r z ą d k u  t y l k o n a t y c h ,  
k t ó r y c h  r o d z i c e  l u b  o p i e k u n o w i e  
w ł a s n o r ę c z n ą  p r o ś b ę  o p r z y j ę c i e  
d z i e c i  d o  g i m n a z y u m  p o l s k i e g o  z ł o  
ż ą  w  n a m i e s t n i c t w i e  l w o w s k i e m .

Otóż to są w łaśn ie  o w e  przepisy poi 
skie gim nazyum  lw o w sk ie  w yłączn ie  o-

bow iązu jące, które podaliśm y powyżćj jako  
przyczynę zmniejszania się liczby uczniów  
w polskim  zakładzie. Że n ie należą do rzę­
du rozporządzeń zw ykłych , nikt nam nie za­
przeczy. N a darmo bow iem  szukaliśm y cze­
goś podobnego po zakładach innych w  kra­
ju naszym  a naw et zapew ne i w  całćj m o­
narchii. W iem y bowiem, że po w szystkich  
gim nazyach chodzą razem  katolicy, akatoli­
cy  augsburscy i helw eccy, dyzunici i staroza- 
konni, którzy się m iędzy sobą bardziej ró­
żnią aniżeli uczniow ie łacińskiego i greck ie­
go obrządku. A  przecież o rozporządzeniach  
powyżćj przytoczonym  podobnych nigdyśm y  
nie słyszeli. Czy tylko gim nazyum  polsk ie  
ma pod tym względem  stanow ić wyjątek? 
P o innych gim nazyach lw ow skich  i wscho- 
dnio-galicyjskich, gdzie wszystkiego po n ie­
miecku uczą, mogą się zap isyw ać uczniow ie  
obu obrządków; d la czegóż w yjątek tam, 
gdzie uczą po polsku? W szak  chodzić m o­
że najwięcój o w yk ład  religii; a leż temu  
zapobiedz ła tw o  przez ustanowienie k ate­
chety gr. katolick iego. Co w ię c ć j: istnieje 
w G alicyi gim nazyum  jedno ściśle gr. k a ­
to lick ie , bo utrzym ywane z funduszów 0 0 .  
Bazylianów  Buczackich, w  którem sami Oj­
cow ie są także nauczycielam i. Czy tam o- 
bowiązuje podobne rozporządzenie co  do 
przyjm owania uczniów  obrządku łacińskiego?

A zresztą kto ma praw o wdzierania się 
w  prawa rodzicielsk ie i ścieśn iać je  tak da­
lece , że naw et o szk o le , w którejby chcieli 
dzieci w y ch o w y w a ć, stanow ić nie mogą? 
Zkądże ta kuratela nad pełnoletnim i i ludźmi 
o zdrow ych zm ysłach, którą m a nad rodzi­
cami iniec nam iestnictwo ? D zienniki lw ow ­
skie p odały  by ły  w iadom ość prawdziwą o 
Ojcu w ieśniaku obrz. gr. kat., który dyre­
ktorowi gimnazyum polskiego, wzbraniające­
mu się przyjąć dziecko jego do szk o ły , o- 
fiarow ał się postaw ić ca łą  w ieś za św iad­
k ó w , że to j e g o  s y n  w ł a s n y ,  którego  
chce oddać do szk o ły . Jestto najlepsza kry­
ty k a  o w y c h  ro z p o rz ą d z e ń , a  k r y ty k a  rozu­
mu prostego, n ieuczonego.

D odam y w reszcie, że ow e rozporządzenia  
przed patentam i konstytucyjnemi w ydane, 
dziś, jeśli nie są jeszcze cofnięte, znieśćby  
należało, już z tego prostego względu, że  
takie op iekow anie się rodzicam i nie zgadza  
się z rządam i konstytucyjnem i.

KORESPONDENCI A GZASI).

Z n a d  W is ły  6 grudnia.

XXVII. Rozebrawszy szczegółowo główniejsze n- 
stawy i rozporządzenia, tyczące się prawa propiua- 
cyjcego w Galicyi, należy nam obecnie rozpatrzeć 
się w ustawach, tyczących się tegóż prawa w o- 
brębie W. Ks. Krakowskiego, rozumie się o ile te 
ustawy gą odrębnemi od poprzednio przytoczo­
nych.

Nadmienić musimy przedewszystkiem, iź peryćd 
ustawodawstwa polskiego dla W. Ks. Krakowskie­
go w porównaniu z Galicyą przedłużył się c lat 
dwadzieścia i trzy; albowiem Kraków z tak nazwa­
ną niegdyś Galicyą zachodnią dostał się pod pa­
nowanie austryackie dopiero w styczniu 1796 ro­
ku, podczas gdy Galicya dzisiejsza już we wrze­
śniu 1772 roku pod toż samo panowanie prze­
szła.

A zatem peryod ustawodawstwa polskiego trwał 
w obecnem W. Ks. Krakowskiem także i pod wzglę­
dem prawa propinacyjnego aż do końca roku 
1795.

W owym dwudziesto trzechletnim okresie zatem, 
stanowiącym różnicę obu pomienionych epok, wy­
dane zostały w przedmiocie prawa propinacyjnego 
niektóre, w krainie dzisiejszego W. K. Krakow­
skiego obowiązywać mające ustawy, które nastę­
pnie przytaczamy.

Konstytucyą 1775 roku (Vol. VII fol. 42) w ty­
tule podatku czopowego, zmesioue zostały w mia­
stach królewskich i duchownych wszystkie cechy 
piwowarskie i szynkarskie. Dla miast stółecznych, 
jako to: Krakowa etc. wszakże, zastrzeżono utrzy­
manie istniejącego prawa wolnego wyrobu i wy­
szynku (jus braxandi et propinandi), w skutek p*e- 
go obywatele krakowscy pozostali i nadal w uży­
waniu z dawien dawna posiadanego prawa wol­
nego wyrobu i wyszynku truuków. Również utrzy­
mał się w Krakowie wtedy cech piwowarski, któ­
ry aż po dziś dzień istnieje.

W moc konstytuoyi z roku 1776 zaś (Vol. VIII 
fol. 68) wyrugowano z obrębu miast gorzelnie dla 
bezpieczeństwa od ognia. Ustawa ta zdaje się we­
szła wówczas również i w Krakowie w wyko­
nanie.

W następnym peryodzie ustawodawstwa aestry- 
ackiego od 1796 do 1809 roku, obowiązywały 
w dzisiejszeru W. Ks. Krakowskiem pod wzglę­
dem propiuaeyi te ustawy, które w pomienionym 
okresie dla Galicyi w ogólności wydane zostały, 
a o których poprzednio w odniesieniu się do epok 
ich ogłoszenia, to jest do roku 1798, 1799, 1800 
i 1805 w miejscu właściwem wspomnieliśmy.

Do tegoż okresu należy również cesar. patent 
% 5 stycznia 1807 roku, zaprowadzający w celu 
wymiaru podatku czopowego ścisłą kontrolę szyn­
ków w tak nazwanej Galicyi zachodniej, a zatem 
i w mieście stółecznem Krakowie.

W peryodzie ustawodawstwa Księstwa Warszaw­
skiego, do którego Kraków z swoim okręgiem od 
1809 do 1815 roku należał, nie zusteły zdaje się, 
ile w czasio prawie nieprzerwanie wojennym, ża­
dne stanowcze ustawy w przedmiocie prawa pro­
pinacyjnego ogłoszone.

Dopiero w peryodzie ustawodawczym Rzeczypo­
spolitej krakowskiej (ąd 1816 do 1846 roku) we­
szło w wyżej wspomnionym przedmiocie kilka n- 
staw w wykonanie, które eastępnie wyłuszczamy.

Pmdewszystkiem musimy nadmienić, i i  obywa­
tele Krakowa, jako stółecznego miasta, w moc da­
wnych przywilejów królewskich, aż do opoki na­
stania rządów wolnego miasta, w posiadaniu nie­
mal nieograniczonego prawa wyszynku trunków, 
bo ścieśnionego tylko troehę rządową kontrolą, ty­
czącą się wymiain podatku czopowego za pier­
wszej okupacyi austryackiej, utrzymali się.

Albowiem chociaż po innych miastach w obrę­
bie dawnej Rzeczypospolitej polskiej, tudzież w 
obrębie późniejszej Galicyi położonych, w myśl 
obowiązujących nowych ustaw, wykonanie prawa 
propinacyi na rzecz ogółu gminy in concreto poj­
mowanej absorbowano; w K r a k o w i e  jednak 
w m o w i e  b ę d ą c e  p r a wo  zawsze po dawnemu 
p o j e d y ó c z y c h  o b y w a t e l ó w  p o z o s t a ł o  n- 
d z i a ł e m ,  z jednym wyjątkiem zamku na górze 
W awel, oraz browaru królewskiego i przysiółka 
Grzegórzek, w których propinacya szła na rzecz 
k r ó l a  i wykonywana bywała przez tak nazwa­
na Wielkorządy.

Propinacya miejska jednak nadawała tylko pra­
wo szynkowania; gdyż co się tyczy wyrobu trunków, 
prawo prowadzenia gorzelń w obrębie miast w o- 
góle, jak już rzekliśmy konstytucyą z r. 1776 
uchylone zostało; prawo warzenia zaś piwa  przy­
sługiwało w Krakowie z dawien dawna (okrom 
jednego brewaru królewskiego) tylko piwowarom 
cechowym.

Ta jednak prawie nieograniczona wolność w za­
kładaniu szynków wyszła na złe mieszkańcom pod 
niejednym względem, a zwłaszcza pod względem 
moralności.

Dla tego ustawodawstwu wolnego miasta prze­
kazane było zadanie: sprowadzić tę szkodliwą
wolność do ściślejszych karbów, co się też i stało

przez wydanie w kolei czasu stósownych ograni- 
[czających tę wolność ustaw.

Mianowicie tyczy się ta wzmianka sprawy urzą­
dzenia szynków w obrębie samego miasta Krako­
wa i jego przedmieść; gdyż co się tyczy okręgu, 
to jest miasteczek i wsi w nim położonych, tam 
istniało prawo propinacyjne w całej swojej donio­
słości na korzyść właścicielów ziemskich, tak jak 
w innych częściach dawnej Polski.

Dopiero zatem, jak rzekliśmy, za rządów b. wol­
nego miasta Krakowa,, nieograniczona prawie w 
dawniejszych czasach wolność zakładania szynków 
w tem mieście, nieco śoieśuioną została.

W szczególności zaraz w rok po zaprowadze­
niu nowego rządu, senat krakowski dnia 13 wrze­
śnia 1817 roku L. 2642 uchwalił ordynacyą, to 
jest urządzenie szynków w mieście Krakowie i jego 
przedmieściach.

We wstępie do tój ordyaacyi senat wymienia 
powody, które go skłoniły do jćj obmyślenia, a to 
w słowach następujących, malujących ówczesny 
stan kwestyi szynkowania trunków w mieście Kra­
kowie.

Powiada on bowiem: „ P r z e k o n y w u j ą c  s i ę  
coraz więcćj o z ł y c h  s k u t k a c h  w p ł y w a j ą ­
c y c h  na o b y c z a j e ,  s p o k o j n o ś ć  i b e z p i e ­
c z e ń s t w o  mieszkańców miasta Krakowa, a po­
chodzących z nadproporcyonalnćj ilości szynków, 
po w i ę k s z ć j  c z ę ś c i  b e z  p o z w o l e n i a  r z ą ­
du w chwilach zamieszek wojennych otwartych; 
k o ń c e m  z w r ó c e n i a  t e g o  rodzaju p r z e my -  
sjłu do r ó w n o w a g i ,  jaką w stosunku do lu­
dności miejscowćj zatrzymać powinien i do kar­
bów ścisłćj kontroli już poprzednio patentem ce 
ssrsko - anstryackim z dnia 5 stycznia 1807 roku 
zaprowadzonej, a nakoniec zapewnienia skarbowi 
publicznemu regularnych wpływów z źródła tego 
i t. d. i t  d.“

Potem następuje piętnaście artykułów, w któ­
rych zawarto są te główne ustanowienia:

Do otwarcia i prowadzenia szynku jest potrze­
bne upoważnienie rządu, za które co pół roku o- 
płata tak zwanu konsensowa do kasy głównćj 
uiszczaną być powinna; a to według oznaczenia 
w tarjfie właściwej.

Liczba szyaków ma być zsstósowana do liczby 
ludności, a to licząc nsjmniój po 120 osób na j e ­
den szynk.

Prawo szynkowania ma służyć za środek żywie­
nia się osobom nieszczęściami do upadku przywie­
dzionym i z tego względu opieki rządu potrzebu­
jącym, jako to: wdowom, tudzież tym którzy dla 
podeszłego wieku lub słabości j i ł  rzemiosła robić 
pie mogą, wreszcie właścicielom domów dających 
szczupłe tylko lub niewystarczające na wyżywię 
nie familii dochody.

lane artykuły owćj ustawy ważne są tylko pod 
względem policyjnym, lub tyczą się sposobu wpro­
wadzenia jój w życie.

Ta ustawa okazała się jednak już w dosyć 
prótkiru czasie nieodpowiednią; albowiem niepro- 
porcyonalca ilość szynków w Krakowie i szkodli­
wy ich wpływ na mieszkańców miasta nie umuiej- 
szyły się.

Takowy stan rzeczy spowodował senat wolnego 
miasta do zarządzenia rewizyi a względnie zmia­
ny owćj ustawy przez delegowńny ad hoc komitet.

Skutkiem przedłożonego w tym przedmiocie przez 
komitet operatu, zostało ogłoszone przez senat pod 
dniem 1 maja 1822 roku L. 1536 n o w e  u r z ą ­
d z e n i e  s z y n k ó w  w mieście Krakowie i jego 
przedmieściach, złożone z trzynastu artykułów, u- 
znpełuiające a względnie odmieniające wprawdzie 
ustawę wpoprzód wymienioną; lecz n ie  z a w i e ­
r a j ą c e  w s w o j ć j  o s n o w i e  ż a d n y c h  z m i a n  
z a s a d n i c z y c h .

Toż samo powinno się rozumieć o następnie o- 
głoszonych przez senat ponownych urządzeniach 
szynków miejskich i przedmiejskich; a mianowicie 
o pierwszój ustawie z dnia 11 stycznia 1839 r. 
L. 3,388, składającćj się z piętnastu artykułów; 
tudzież o drugiej ustawie z d. 6 grudnia 1839 r. 
L. 7,009, obejmującćj dziewiętnaście artykuknłów; 
Wreszcie o ustawie z dnia 4 stycznia 1842 roku 
L. 59, zawierąjąećj sześć artyknłów.

Wszystkie te dopiero co wspotunione ustawy

Część Iiteracko-Artystyczna.

ż e b r a c y .
(p o w i e ś ć ).

(Ciąg dalszy)-

Pewnego wieczora, gdy wedle zwyczaju toczy- 
się żwawa rozprawa między dwoma upartymi 

zeciwnikami, pani Oskarowa cichaczem wystała 
iwóz po pana G. z prośbą, by raczył przybyć 
i muzykalny wieczorek. Grzeczny Włoch stawił 
b natychmiast, i właśnie w chwili, gdy dyaser- 
cya dochodziła do temperatury wrzątku, wszedi 
) salonu, a za nim Adela z matką i młodszą 
ostrą Jadwisią. Nagle przerwana dysputa zwi- 
>ła się w oklepane okresy powitania i czczej 
[zmowy, aż gospodarz przynaglony znaczącem 
rugnieciem małżonki, zbliżył się do pana G., i 
muiać go za rękę, począł prosie o duet. Włoch 
.oirzał na swą uczennicę, wybra nuty i usiadł- 
v nrzv fortepianie, rozrzucił kilkanaście szum- 
feb akordów i passażów, a gdy Adela gotowa 
5 śniewu stanęła obok niego, poczęto duet: Amor 
Issmtc n m c  z Armidy, potem Ah! se potessi m- 
iiqere z Belizarjusza, wreszcie jeden z mniejszych 
uetów samego pana G. La bruna gondoletta w for- 
lie barkaroli Wszystkie poszły przedziwnie, a 
Łczególniej ostatni, w którym młoda artys a o- 
azała tyle niezrównanego wdzięku i uczucia, ze

słuchacze uczuli się jakby  oczarowanymi. Egzal­
towany Włoch ukląkłszy przed nią, rozpłynął 
w pochwałach, i klął się na świętych całej Italii, 
Że żadna by najsławniejsza prima donna nie może 
iść w porównanie z Adelą. A że mówiący w ten 
sposób miał wyrobioną sławę, i był niepospolitym 
mistrzem w swej sztuce, przeto obecni uwierzyli 
w to tern łacniej, że odebrane przez nich wraże­
nia licowały zupełnie z jego pochwałami. Ojciec 
z dumą pokręcił wąsa, matka przelotnie spojrzała 
na lekarza, który po raz pierwszy zwróciwszy u- 
wagę na Adelę, usiadł przy niej, i zaczął z nią 
rozmowę. Ze zaś w samym zachwycie zimny ro­
zum go nie opuszczał, i rad we wszystkiem szu­
kał racyonalnej przyczyny, więc z całą wprawą 
wytrawnego badacza począł zazieraó do głowy 
swej interlokutorki, jakby do źródła doznanego 
urdku. Ale artystka i tu tryumf odniosła za po­
mocą wrodzonego dowcipu, trafnego sądu o wielu 
rzeczach, a nawet uczonośei, której zręcznie ze- 
stawionemi kawałkami wciąż migocąc, pokrywała 
słabą iob stronę zwykłą sobie przytomnością u- 
mysłu.

Młody lekarz późnym wieczorem wrócił do do­
mu i dziwnie jakoś uderzony widokiem samotne­
g o ’mieszkania, westchnął nie wiedząc dla czego. 
Wszystko tu było tak jak  wćzora, zawezora i 
przed kilku tygodniami, i owoż w jednym kącie 
kościotrup na sztucznych sprężynach, w drugim 
goleń jakiegoś przedpotopowego potworu, dalej 
czaszki pięciu głównych pokoleń ludzkich, zama­
rynowane PłaZy zasuszone owady i t, p,, które 
to przedmioty troskliwie zbierał Oktawian, chcąc 
po powrocie do kraju założyć zoologiczny gabi­
net. Nic się tu nie zmieniło na jotę, a jednak na

tle świeżo odebranych wrażeń, wszystko odmienną 
postać przybrało, i tłumnie cisnąc się przed oczy 
lekarza, zawrzało tańcem wirowym, w  jego gło­
wie wszczął się straszny zamęt; snać uczucie albo 
może namiętność powstała przeciwko rozumowi, 
a jedno drugiemu nie chciało ustąpić bez walki, 
ctóra też trwała z całą zaciętością, dopóki sen 
nie nakazał rozejmu wojującym stronom.

Wówczas wydało się Oktawianowi, źe porwany 
siłą niewidomą, począł wznosić się w górę z nad 
przyrodzoną szybkością. Powietrze prute gwałto­
wnie jego polotem, szeleściało jak  rozdzierana ki- 
tajka, i zatrzymywało na sobie bruzdę ognistą, 
jak ślad okrętu na morzu. Tak leciał i leciał bez 
ustanku, a gdy po chwili rzucił okiem na ziemię, 
już ta nie była większą od pełni księżyca, i wnet 
stała się tylko drobną gwiazdką, mrugnęła mgła- 
wym promyczkiem, i utonęła w bezbrzeżnej ot­
chłani. Po jej zniknięciu grobowa ciemność ogar­
nęła Oktawiana, śród której jaśniał tylko szlak 
jego polotu, lecz jasność ta sama w sobie pochła­
niana, bynajmniej nie rozszerzała swego światła. 
I było mu co raz ciemniej, co raz straszniej i 
zimniej; wzmagający się chłód przejmował jego 
kości, ubezwładniał członki i oddech w piersi 
tamował. Wreszcie zdrętwiał zupełnie, a lubo przy 
tomność go opuściła, czuł jednak, że żyje, i cią 
gle wznosi się wyżej i wyżej.

Po niejakiem czasie ożywiło go ciepło łagodne, 
ciemności pierzchły i łQt j eo° ustał nagle. I  ujrzał 
się wzniesionym do niepojętej wysokości, nad 
słońca i gwiazdy, a wzrok jego tak był potężnym 
w tej chwili, że całą tę przestrzeń bezgraniczną, 
i wszystkie objęte nią ciała ogarniał w natural­
nym ich ogromie. Były to niby koła olbrzymiej

machiny parte do ruchu siłą niewidomą, która 
wszakże zdawała się pochodzić od słońc roztry- 
skujących snopy promieni, co jak  woda na młyń­
skie koła, spadały na sfery niebieskie i obracały 
je  z szumem i świstem, zakreślając niezmierne 
kręgi. Ruch ten miarowy, jednostajny trwał cią­
gle, i nic nie zakłócało jego porządku, chyba 
czasem kometa przemknęła manowcami, i znikła 
gdzieś w oddali, wlokąc za sobą ogon ognisty.

Na żadnej z tych planet nie było ani ludzi, 
ani zwierząt, ani jakiegobądż żyjątka, tylko goła 
ziemia spalona żarem słonecznym, tylko morza, 
rzeki i jeziora, których powierzchnie marszczyły 
się i fałdowały jak  woda w kotle przed zakipie- 
niem. Wkrótce też wszystkie zawrzały z przera­
żającym klekotem, i gęsta para zaległa na całym 
obszarze.

Długo słychać było ten klekot; co raz gęstsze- 
mi kłębami buchały kipiące wody, a ruch planet 
nie ustawał, i lubo nie można było widzieć ich 
za parą, przecież ta  pruta w rozmaitych kierun­
kach i rozpychana w potężnych massach, świad­
czyła o ciągłym ich obrocie.

Nareszcie szum wrzącej wody począł stopniowo 
ucichać, para zrzadła i wynurzyły się z niej 
planety-

A każda przetrawiona pożarem, była teraz prze­
zroczystą i Iskniącą jak  brylant wypolerowany; 
każda przybrała inny kolor lub inny odcień ko 
loru, a wszystkie stały się słońcami podobnemi 
do tych, około których obrót swój odbywały.

Obrót ten wszakże trwał obecnie krótką tylko 
chwilę, bo owe słońca przyciągnione wzajemnie, 
zbiegły się w środku obejmującej je  przestrzeni, 
i zmieszawszy swe różnobarwne promienie, ufor­

mowały jedno słońce, które pochłonąwszy w sie­
bie świat cały, zapanowało wszechwładnie na jego 
obszarze.

Ocean światła zalał oczy Oktawiana, który 
wnet począł spuszczać się na dół z równym ja k  
wprzódy pędem. Olbrzymie słońce przybrało ry­
sy twarzy Adeli, mile spozierającej nieruehomemi 
oczyma, wreszcie zamieniło się w kulkę złotą, któ­
rą obłok krwawy zasłonił.

Ten sen zrobił wielkie wrażenie na lekarzu- 
przez kilka dni wciąż myślał o nim, i p 0 k lka 
krotnie opowiadał go swoim znajomym. Pan Oskar, 
który do snów niemałą przywięzywał uwagę, za­
pewniał Oktawiana, że to latanie w powietrzu nic 
innego nie znaczy, jedno zmianę miejsca, a mo­
że i stanu. Pani Oskarowa słysząc, że twarz Adali 
jej córki w owem śnie figuruje, dalej jeszcze ten 
wykład posunęła, a panna Adela prawie już pe 
wna swego, poczęła śpiewać co raz wdzięczniej 
coraz częściej zapraszać pana G. na muzykalne 
wieczory, co raz dłużej rozmawiać z Oktawianem 
usiłując rozgrzać jego zamarzłe serce. Nie było 
to wszakże tak  łatwem, jak  mniemała: bo choć 
niekiedy i udawało się jej przez długą pracę wy­
dobyć zeń jaką  iskierkę, to ta  wnet gasła z usta­
niem działającej siły, zostawując tem większa cie­
mność po sobie. Poznała więc że obudzenie uczuć 
w tym człowieku jest zupełnem niepodobieństwem, 
ale nie tracąc nadziei, zwróciła się w inną stronę, 
w przekonaniu, że jeżeli nie uczucia, to przynaj­
mniej jej surrogat znajdzie się tam , gdzie proces 
żywotny jest w całej pełni swojego rozwoju. Pro­
wadząc tę grę niebezpieczną z rzadką przebiegło­
ścią, postawiła wreszcie na swojem. Oplatany mi­
sterną kokieteryą, Oktawian się o jej rękę z wiel-
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nie są atoli właściwie niczem innem, jeno corolla 
rium albo przeróbką  pierwszego urządzenia szyn­
ków krakowskich z roku 1817-

Wszystkie też obrzcają ty*®0 około momen­
tów policyjnych i f i s k a l n y c h ;  lecz nie zawiera]ą 
ani jednćj z a s a d n i c z ć j  m y ś l i ,  ani  jednej r&
dykalnój zmiany.

To też pomimo motywów m o r a l n y c h  a nawet 
f i l a n t r o p i j n y c h ,  któremi są nacechowaae pier­
wsze z o w y c h  rozporządzeń, powtarza się usta­
wicznie w ich osnowie ta sama skarga: n a  d y s  
p r o p o r c y o n j a l n ą  i l o ś ć  s z y n k ó w  w s t o ­
s u n k u  do  l i c z b y  l u d n o ś c i ,  i na  s z k o d l i  
w y  i c h  w p ł y w  n a  o b y c z a j e ,  z d r o w i e  i 
s p o k o j n o ś ć  m i e s z k a ń c ó w .  Pomimo tych po­
wtarzanych skarg, szynki krakowskie pozostały 
w swojćj dysproporcyonalnój ilości podobnoś me 
zmiennie aż dotąd . . . .

Dodać tu winniśmy: iż wyszczególnione przez 
nas rozporządzenia senatu krakowskiego me tyczą 
sie samych jeno szynków piwa, gorzałki i m odu, 
a zatem trunków tak zwanych propinacyjnych; ,ecz 
obejmują oraz winiarnie, oberże, domy zajez ne;cuejraujq ura* wiuiaiuiv, “ ^ \
traktyernie, garknchuie, cukiernie, kawiarnie, di 
lardy i t. p., podciągają- tern samem wszystsn- te 
acz różnorodne przedsiębiorstwa p o d  j e d n ą  o* 
m e n k l a t u r ę  s z y n k ó w .  <

Tyle mieliśmy do przytoczenia we względzie u- 
staw regulujących prawo szynkowania trunków z j»e- 
rycdu ustawodawczego b. rzeczypospolitój krakow­
skiej, a to w obrębie miasta Krakowa i jego przed­
mieść. . , , .

W przedmiocie praw a wyrabiania trunków z s 
nie przytoczyliśmy żadnego u8Unow ieaia; gv.> 
za rządów wolnego miasta t. j. od roku 1816 do 
1846 nie zosUła wydana ani jedna ustawą. regu­
lująca prawo wyrabiania  takowych w obręDie mia 
sta Krakowa i jego przedmieść; chyba iż do tego 
rodzaju ustaw policzymy mimoobodne zastrzeżenia, 
poczynione w niektórych z wyżćj wspomnionych 
rozporządzeń, a to bądź na rzecz palących wódkę 
w ogóle; bądź też na rzecz propinacyi rządowej 
(a zatem i praw a wyrabiania trunków) na Zamku, 
tudzież w browarze królewskim  i uu Grzegórzkach; 
bądź wreszcie na rzecz wolnego wyrobu p iw a , 
przysługującego c e c h o w i  p i w o w a r ó w ,  memuioj 
wolnego wyrobu miodu, przysługującego c e c h o w i  
m i o d o s y  t n i k ó w ;  i ehyba że policzymy do tego 
rodzaju ustaw przepis zawarty w art. 5. ( l i t  i )  
rozporządzenia senatu z d. 6 grudnia 1839 roku, 
w moc którego w y t w a r z a n i e  t r u n k ó w  upaja­
jących z a g r a n i c z n y c h ,  jako to: rumu, araku, 
śliwowicy, wódek francuskich i gdańskich, rozmai­
tych likierów, piwa angielskiego i porteru, tudzież 
win francuskich (?) by ł o  z pewnemi ograniczenia­
mi d o z w o l o n e  w mieście K r a k o w i e  i jego  
przedmieściach; rozumie się za uzyskaniem kon- 
8će8u ad hoc od senatu.

Również i dla miasteczek i wsi w okręgu b. 
wolnego miasta Krakowa, w których istniała bez 
wyjątku propinacja dominikalna, ma się rozumieć 
przynależna właścicielom oraz wieczystym dzier­
żawcom (erbpdchter) dóbr ziemskich, nie wyszła za 
rządów rzeczypospolitój krakowskiój w przedmiocie 
w y r a b i a n i a  trunków propinacyjnych żadna obo­
wiązująca ustawa.

Tylko pod względem prawa s z y n k o w a n i a
wyszło dla miasteczek i wsi w
Krakowa p o jo n y c h ,  rozporządzenie Benatu z dnia
7 czerwca 1841 /oka L. 2940; tudzież ustawa z d 
6 marca 1843 r. L. 1163 (zawierająca dziewięć 
artykułów), a zatem już na Bchyłku peryodu usta­
wodawczego tej rzeczypospolitój.

Oba wspomnione ustanowienia regulowały kar 
czaty i szynki w miasteczkach i wsiacb, oznacza­
jąc ich proporcyą, w pierwszych na podstawie 
statut quo; w drugich zaś według obszaru posia 
dłości oraz liczby ludności; w jednych i d ru g icb  
zresztą zabraniając zakładania takowych w niektó­
rych bliżej oznaczonych miejscach.

Przytem wszakże ostatnia ustawa w art. 7 ograui- 
czyła wolność handlu trunkami zagranicznemi (li 
kierami, rosolissmi itd.) w ten sposób: iż tyłku 
sprzedaż takowych nie na mniejszą miarę, jak na 
butelkę, i nie do zużycia w m i e j s c u  h a n d l u ,  
czyli nie wsposobie wyszynku dziać się była po­
winna. — Ustawa w mowie będąca stanowiła oraz: 
iż wyszynki zaaranicznych trunków  nie tylko > 
zezwolenia posiadaczów praw propinacyjoyc o 
twierane być nie mogły, ale nadto w liczbie ozna­
czonych tą ustawą szynków mieścić się, lub z te- 
miż połączone być powinny.

Tyle więc tylko w przedmiocie prawa s z y n ­
k o w a n i a  w miasteczkach i wsiach okręgu kra 
kowskiego, i to jak już rzekliśmy, na schyłku pe 
ryodu ustawodawczego tej rzeczypospolitej, usta­
nowiono; z czego widać, iż się w jej obrębie we 
względzie propinacyi dominikalnej przez dosyć 
długi szereg lat, albowiem od 1816 do 1841 a 
właściwie do 1843 roku, rządzono tylko p r a w e m  
z w y c z a j o w e m ,  powołując się z resztą w razach 
sporu zapewne na obowiązujące dawniej w tej 
krainie prawa polskie, tudzież ustawy z czasów

lierwszej okupacyi austryackiej od 1796 do 1809

Na tćm też kończymy niniejszy przegląd ustaw 
senatu krakowskiego pod względem prawa propi- 
nacyjnego w obrębie b. wolnego miasta Krakowa 
i jego okręgu obowiązujących; gdyż jak wiadomo 
w roku 1846 ta kraina przeszła na powrót pod 
panowanie austryackie, a od owej doby mają w 
niej również walor te ustawy ogólne, które w przed 
miocie prawa propinacyjcego w Galicy i po roku 
1846, a zatem w n o w y m  d l a  K r a k o w a  u s t a ­
w o d a w c z y m  p e r y o d z i e  a u s t r y a c k i m ,  moc 
obowiązującą nabyły, i które już poprzednio we 
właściwych artykułach, to jest przy rozpatrywaniu 
stosunków prawa propinacyjnego w Galicyi przy­
toczyliśmy.

Wiedeń 10 grudnia.

Q  Izba wyższa skończyła jeszcze wczoraj usta­
wę o banku, przyjmując wszystkie artykuły, tak 
jak je przedstawiła komisya. Dziś prowadziła roz­
prawy nad statutami banku.

Co teraz nastąpi? który z trzech projektów się 
utrzyma? czy projekt Izby niższej, czy projekt 
Izby wyższej, czy nareszcie projekt banku złożony 
w petycyi do Izby wyższej? P. Plener oświadczył, 
że mu to wszystko jedno, byle sprawa przyszła 
do końca. Z zawikUnego stanowiska lepiej wyjść

sób przeprowadzić chcą ten podstępny projekt a- 
dresu podpisywanego in bianco. Rzecz to świeża, 
o ile się u d a—- nie wiem; doniosę wam później. 
Ależ pierwszy lepszy urzędnik może kilkaset krzy­
żyków postawić i przy nich kilkaset włościan pod­
pisać, którzy nawet nigdy się nie dowiedzą, że 
nazwiska ich na jakimś adresie położono, a choć­
by nawet dowiedzieli się , zaprzeczyć nie mogą.

W Krzemieńcu świeżo aresztowani i osadzeni 
pod silną strażą trzej młodzi ludzie Walery i Ju­
liusz Świętochowscy, oraz Stupnicki, który nie­
szczęśliwym trafem przyjechał do Świętochowskiej!, 
we wsi Nowosiołki mieszkających, na parę godzin 
przsd przyjazdem naczelnika policyi krzemienie 
ckiej Dedenka, dla rewizyi ich domu. Powodem 
rewizyi najściślejszej było doniesienie otrzymane 
przez policyę, że Świętochowscy msją wasz dzien­
nik Czas i książki, które nie przeszły przez cen­
zurę rosyjską.

Listy nadawcze (układy z włościanami) w nii 
szych stronach zaprowadzane są przez mirowycb 
pośredników z wielką tradnością. Włościanie bo­
wiem są podburzani przez popów syzmatyckicb, 
którzy odradzają im zawieranie wszelkich ukła­
dów z właścicielami ziemi. Ciż popi otrzymują 
może w tym względzie instrukeye od władz mo­
skiewskich, które znowu z drugiej strony przez 
egzekucya wojskowe i rózgi zmuszają włościan 
do przyjęcia i Wykonywania obowiązków, nową 
ustawą przepisanych, na rzecz właściciela ziemi, 
tym sposobem rozjątrzają się stosunki między wło 
ścianom a dworem. _ „

O wyroku w sprawie Świętochowskich i Stupni- 
ipm rfnni/iHC wam nóźnioi. Książki i gazety zua-

8tytucya zaś mówi tylko o prawodawstwie parla- 
men tamom, ale nie o rządzie parlamentarnym. 
Król żadnemi siłami skłonić się nie da do przy­
zwolenia na najmniejszy uszczerbek praw korony. 
Silna korona i silna armia są filarami potęgi Prus. 
Król naruszyć ich nigdy nie dozwoli. Wszakże 
konstytucya ma być zachowana i ściśle przestrze­
gana, ale nie w rozumienia tych, którzy jćj uży­
wają za środek do swoich zamiarów, dobru kraju 

korony przeciwnych.
Czyż to nie cały program? Ministrowie przema­

wiają do przedstawiających się im deputaeyj mmćj 
więeój w takich samych wyrazach. Jaka tu nie 
pewność? Niepewność, jeśli jest jaka, leży jedynie 
w pytiniu, jakiem będzie wzajemne postawienie 
się rządu i sejmu do siebie? O koncesyaeh rządu 
nic znowu nie słychać. Nieprzyjacielskie starcie się 
jest prawie nieuniknionem. Cóż potem nastąpi? Te 
go nikt nie wie, i zapewne samo ministeryum nie 
wzięło jeszcze na ten przypadek stałego postano­
wienia.

Rozkazem królewskim, ogłoszonym w Btaatsan- 
zeiger, polecono ministerstwu podać plan do ob­
chodu 50 letuiój rocznicy utworzenia Isadwcry i 
zawarcia pokoju hubertsburskiego. Obiedwie uro­
czystości przypadną w początku przyszłego roku, 
w miesiącach lutym i marcu.

nie mógł. . . .  . . . . ,
Niemałe zrobiło wrażenie w publiczności oświad­

czenie arcybiskupa Racschcra względem sejmów 
prowic cyonalny cb.

Hr. Rechberg widuje teraz często posła pruskie- , .
go. Idzie o wspólny krok we Frankfurcie wzglę-1 włościanina miejscowego. Fakt ten słu 
dem sprawy duńsko-niemieckiej. ’Austrya i Prusy za przestrogę dla naszych chłopomanów, 
będą żądać nowych instrukcyj. Bundestag posunie 
się, jak powiadają, do nakazania egzekucyi. A w te­
dy Anglia albo Francya zaproponują spokojną re- 
wizyę konstytucyi duńskiej z r. 1855. Sprawa się 
przeto przeciągnie.

W Grecyi dyplomacya nieprzewiduje żaduego 
zawikłania od chwili, jak państwa opiekuńcze wró­
ciły do traktatów. Anglia pozwala wotować na 
księcia Alfreda, ale już Grecy wiedzą, że on ko­
rony nie przyjmie. Czują atoli, że jest korzystniej 
iść za wpływem angielskim jak rosyjskim.

Mówią znowu, że w Serbii pokazuje się agita- 
eya; że broń przytrzymana w Wołoszczyznie, na­
leżała do księcia Michała i że Porta gotuje prze­
ciw tym przygotowaniom protestacyę przed dyplo- 
macyą europejską. Anglia i Austrya mają w tę
stronę zwróconą uwagę.

O pojedynku między bankierem S t. M. i fejieto- 
nistą Fremdenblatt, nic nie wiadomo. Mówiono 
wczoraj, że się miał odbyć dzisiaj.

Świat wielki jest jeszcze na wsi. Między dyplo- 
macyą lord Bloomfield i książę Gramont otworzyli 
tylko dotąd swe salony. Hr. Rechberg przyjmie 
jutro wieczorem po raz pierwszy. W teatrach ścisk 
wielki. Balów maskowych będzie w tym roku 
mniej jak w przeszłym.

ckiego doniosę wam później. Książki i gazety 
lezione zostały w stodole w skutek doniesienia

Fakt ten służyć może

W rocław 10 grudnia.

Z  W o ł y n i a  5 grudnia.

N a Iob szczęścia posy łam  w am  n in ie jszą  kore- 
spondencyę, w ą tp iąc  czy do jdzie  r ą k  w aszych, 
gdyż stosunki między Wołyniem a G alicyą są  o- 
groronie utrudnione. Włościanie chętnie przekrada­
ją  towary dla kapców, żadnych listów i papierów 
przenosić nie chcą, zagrożeni będąc przez rząd ro 
syjski rozstrzelaniem.

Rząd rosyjski ucieka się tu do nowego śro­
dka. Chcąc przed Europą zadać kłamstwo adreso­
wi podolskiemu i dowieść, że prowśneye nasze me 
są polskie, lecz moskiewskie, wysłał swoich nrzę 
dników, którzy przebrani po chłopsku zbierają ni­
by między włościanami (nie umiejącymi po wię­
kszej części czytać i pisać) podpisy do adresu prze­
słać się mającego do Cesarza z podziękowaniem 
mu za swobodę, z oświadczeniem, że są wiernym je­
go poddanymi, że nie sąPolakami ani Rusinami, lecz 
Rosyanemi, nakoniec, że ostatnią kroplę krwi swo­
jej za cara przeleją itp.

Naturalnie, żem tego adresu me czytał, bo mo­
że nawet jeszcze nie zredagowany, a po zebraniu 
podpisów, będzie napisany tak jak gubernator lub 
Cesarz zechce. Dzielę się z wami tą wiadomością 
otrzymaną od włościan, którzy nie wiedzą co, po 
co i na co każą im podpisywać nie umiejącym 
czytać i pisać. Z innego źródła wiem z pewno­
ścią, że rząd rosyjski do takiego stopnia posuwa 
tajemnicę w przeprowadzenia tego, że tak nazwę, 
kontr-adresu, iż nie wydał w tym względzie ża­
dnego rozporządzenia na piśmie, tylko ustnie. Gu 
bernator wołyński, książę Drucki, wysłał naczelni­
ka powiatu żytomierskiego do naczelnika policyi 
powiatu zwiatelskiego najbliżnj leżącego Żytomie­
rza, ten następnie uwiadomił u&ezeloika konstan­
tynowskiego powiatu, od którego przeszła wiado­
mość do naczelnika krzemienieckiego i zapewne 
po całej naszej prowincyi. W taki tajemny spo-

P & rjK  7 grudnia.

f  Ministeryum na nowo się srekonstytuowało i 
uzupełniło w największćj cichości. Przed dwoma 
jeszcze dniami zaprzeczano urzędownie wszelkim  
takowym zmianom. Dla publiczności nte przynoszą 
one żadtsćj niespodzianki, raczćj zadziwienie, ze 
skład ministeryum na taki się sposób uskutecznił 
P. Jagow, minister spraw wewnętrznych, ustąpił, 

został mianowany, z tytułem rzeczywistego taj_ 
nego radzcy stanu, do którego przywiązany jest 
zawsze tytuł ekscelencyi, naczelnym prezesem pre 
wincyi brandenbnrgskićj, a to na miejsce p 
Selchows, który powołany został do ministeryum 
Niepospolita zawsze karyera, którą p. Jagow z pro­
stego landratu zrobił w przeciągu dwóch lat, me 
okazawszy ani zbyt wielkich zdolności ani od­
dawszy szczególnych usług krajowi. Naczelnymi 
prezesami prowincyi brandenbnrgskićj mianowano 
zwykle ludzi znakomitych i pełnych zasług; przed­
ostatnim był Flottwell. Selchow, jego następca, u- 
wzżany był zawsze za bardzo uzdolnionego urzę­
dnika. Dziwna, że mu nie dano teki ministerstwa 
spraw wewnętrznych, która dotychczasowemu u- 
rzędowaniu jego więrćj odpowiadała, aniżeli teka 
spraw gospodarczych, którą otrzymał, najtunićj 
ważna pod względem politycznym. Miał ją  dotyeh 
czas hr. Itzenplitz, obejmujący teraz stanowczo 
sprawowane dotąd tymczasowo ministeryum han- 
diu. Wydaiał ton - rzozuaczono oddaw na hr. E ulen- 
bnrgowi, radzcy  legacyjncm u, k tó ry  przew odniczył
morskićj ekspedycyi do Japonii i do Chin; tym 
czastm, przeciw wszelkiemu oczekiwania powie­
rzono mu wydział ministerstwa spraw wewnętrz­
nych. W każdym razie ministeryum zyskało na obe­
cnym składzie, w którym też zapewne pozostanie aż 
do zwołania sejmu i w obec tegoż.

Płonnemby było oczekiwać od niego w tćj chwili 
jakiegokolwiek politycznego programu, dla tego tył 
ko, że się ukonstytuowało. Programem takim są 
przemowy królewskie do przybywających ciągle 
deputaeyj. Dziwi mię, że prasa liberalna takiego 
programu się domaga, aby kraj wyprowadzony 
był z niepewŁOŚci, w którój od zamknięcia sejmu 
zostaje. Z jakićj niepewności? Król tak wyraźnie 
i potylekroć powiada, czego krajowi potrzeba, że 
tylko jeszcze doktryuerzy konstytucyjni mogą się 
ładzić przypuszczeniem, że ministeryum coś inue- 
go lub coś więcej w programie swoim powiedzieć 
by mogło lub śmiało. Mianowicie zaś przemowa 
do deputacyi z okolic kwidzyńskich jest pod tym 
względem wyrażaa i stanowcza. Król idzie w uićj 
dalćj jeszcze niż w poprzednich przemowach. Wy­
tyka otwarcie plany i zamiary przeciwników ko­
rony. Powiada, " ża im już nie chodzi o cofnięcie 
reorganizacyi armii, lecz w ogóle o zniesienie sto- 
jącćj armii, nasamprzód o podkopanie jój subor- 
dynacyi czego dowodzi zbieranie składek na tak 
zwany fundusz narodowy, mający wynagradzać 
wszystkich tych, co w wojskowój lub cywiloćj 
służbie zostali lub skarani za nitsubordynacyą, lub 
w interesie służby przeniesieni na inne miejsce 
lub usunięci od obowiązków. Ostatecznym^zaś ce­
lem przeciwników jest zaprowadzenie rządu parla­
mentarnego w miejsce rządu krć!es«skiego. Kon

B. Dnia wczorajszego odbył się w kościele ś. 
Magdaleny ślab hr. Władysława Bramekiego z księ­
żną Maryą Sapieżanką, córką śp. Eustachego i Ro­
zalii z hr. Mostowskich. Nowożeńców łączą prawie 
z wszystkiemi rodzinami starożytnemi w Polsce 
związki pokrewieństwa. Nic więc dziwnego, że na 
wczorajszym obrzędzie tradycya świetnie była re­
prezentowaną. Z tej strony uważane zdarzenie za­
sługiwałoby na kronikarską wzmiankę dla wiado­
mości szczegółu i zadosyć uczynienia światowym  
względom. Ale cnoty i zasługi świeże podnoszą tą 
razą rodzinne zdarzenie do rzędu wypadków ogół 
obchodzących. Księżniczka Marya jest dzieckiem 
wygnańca, córką tułacza. Zostawił jej ojciec w miej­
sce bogatego wiana droższą nad wszystko dla dusz 
szlachetnych spuśniznę, prawo do modłów i hoł­
dów ogółu! Pamiętały o tym nieocenionym darze 
czcigodne matrony polskie, których dzieci węzeł 
dozgonny połączył. Postanowiły obrządkowi ślubu 
nadać o ile można cechę ojczystą i w tym celu 
zaprosili według formy krajowej wszystkich roda­
ków na ten akt.

Gdy o godzinie lszej z południa orszak weselny 
przystrojony w bukiety rozmarynowe, a nie po fran­
cusku z drzewa pomarańczowego, i w kokardy ze 
wst&żek kolorów narodowych, wszedł do świątyni 
wielkiemi drzwiami, znalazła panna młoda w ści­
śniętych szeregach przyjaciół i towarzyszów ojca, 
znalazła i młodsze generacye, dla których stal się 
śp. Eustachy wzorem poświęcenia. Wszystkich je­
dno nczncie przejęło, wszyscy jedną myślą byli 
zajęci: „Bogdajby Bóg córce wygnańca, zasługi ro­
dziców nagrodził."

Skromny był strój narzeczonej, jaśniała tylko 
wdziękiem urody i wieku. Wsparta na ramieniu 
braci Jana i Franciszka porucznika okrętu mary­
narki francuskiej, szła nie bez wzruszenia alo z pe- 
godnem  czołem  wftród cisnących  się serc, k tó re  za ­
skarb ić  ta k  m łodo potrafiła. Bo rodzice od dziecifi-
stwa wprawiali dzieci swoje w tę tak dawniej 
w możnych domach praktykowaną cnotę zyskiwa­
nia przychylnych uczuć. Pau młody podawał rękę 
pannie Jaroszyńskiej i małej córeczce hr. Adamo 
wej Potockiej. Świadkowie pana młodego L. Wo­
łowski i Ksawery Branicki, e panny młodej Mau 
rycy Szymanowski wuj i Izydor Mikulski towarzysz 
broni śp. ojca z r. 1831, postępowali za młodą pa­
rą, prowadząc damy orszaku weselnego. Już wszy­
scy byli na swojem miejsen i niczego zdaje się 
niebrakowało do rozpoczęcia ceremonii, a jedoak 
na coś czekano. Wzrastała ciekawość i tej miej 
see wkrótce zajęło wzruszenie. Od strony zakrystyi 
dał się widzieć z wolaa postępujący jakby nowy 
orszak. Była to sędziwa matka paua młodego, któ­
rej podawał rękę p. Andrzej Zamojski z jednej a 
Ksawery syn z drugiej strony. Ani wiek, ani zwą 
tlone zdrowie nie potrafiły zmnienić determinującej, 
przywiązanej i uszczęśliwionej postanowieniem syna 
matki. . .

Ksiądz Deguerry proboszcz parafii i przyjaciel 
rodziny Sapiehów dopełnił obrzędu ślubnego w a- 
systencyi licznego duchowieństwa, w którym wi 
dziano księdza Rayneval, brata ambasadora w Rzy­
mie, niegdyś męża światowego. Ksiądz Deguerry 
serdecznie i wymownie przemówił do nowożeńców. 
Szczególniej dwa ustępy o Polsce i o księcic Eu­
stachym łzy z niejednego oka wycisnęły. Nastę­
pnie ksiądz Jełowicki odprawił niszą św. i udzie­
liwszy błogosławieństwo zakończył religijny obrzą­
dek. Pannę młodą odprowadzili do ółtarza pp- 
Andrzej Zamoyski i Maurycy Szymanowski, a pana 
młodego hr. Adamowa Potocka i z Szymanowskich 
Wallis. W zakrystyi podczas podpisów aktu ślu­

bnego śpieszyli obecni składać nowożeńcom po­
winszowania. Żegnając z tęsknćm uczuciem księ­
żnę Maryą, towarzysze witali hrabinę W ładysła- 
wewą z pełuą w sercu nadzieją. Lat temu dwa­
dzieścia kilka wielu z obecnych witało także matkę 
przybyłą na obcą ziemię dla szczęścia i pociechy 
tułaczy. S, p. Eustachy zwykł był powtarzać, że 
szczęścia jakie mu w dom wniosła ukochana żo­
na, meżeby był przy fortunie pierwszego rzędu 
nigdy nie doświadczył. Dziś odwrotnem zrządze­
niem Opatrzności, pan możny pokochał dziecię 
wygnańca. Błogi to bezwątpieaia wypadek dla tych 
wszystkich, którzy z młodym stadłem stosunki 
mieć będą; bo córka pójdzie w ślady matki i tćm 
będzie w kraju, czćm matka była na obcej ziemi: 
ubóstwiona przez męża, błogosławiona przez wszy­
stkich. Pragnęła niegdyś ks. Marya najgoręcej po­
znać Polskę, którą tylko koebać mogła; matka 
już miała spełnić życzenie córki, gdy się wyręczy­
cie! przedstawił. Niechże więc wszelkie błogosła­
wieństwa towarzyszą nowej pani, potrafi nią być 
hrabina Władysławowa w pięknym znaczeniu tego 
wyrazu. Zbyt blisko patrzyła na gorzką stronę 
życia ludzkiego, ażeby nie miała godnie zająć po- 
zycyi do której ją  Opatrzność na nowo powołuje.

Wesele polskie bez uczty obejść się nie może. 
Wbrew zatóm zwyczajowi francuskiemu w w yż­
szym towarzystwie upowszechnionemu, ks. Sapie- 
żyna zaprosiła w dom swój tyle znajomych, ile 
ich tylko literalnie pomieścić mógł. Uraczyła go­
ści po polsku, bo nawet rzadki produkt w Pary­
ża, stuletni węgrzyn, zawitał na wety. Spędzono 
najweselej kilka godzin; hr. Branicka matka i w  
tej części obchodu wzięła udział, zadowolnisnie 
siły dodało. Było dużo toastów, bo było dużo Po­
laków w polskim gościnnym domu zebranych. 
Wszystkie zdrowia miały zawsze odcień myśli i 
uczuć ogółu. Znaleźli się na zebraniu mieszkańcy 
wszystkich prowincyj. Spełniono zdrowia An­
drzeja w domu Eustachego, niech się czytelnicy 
domyślą czy toast był serdecznym i gorącym. Cze­
muż zmuszony jestem wspomnieć w tym miejscu 
malnczkość niechęci. Nord, dziennik wiadomych 
tcndencyj, donosząc o mającym nastąpić związku 
małżeńskim w domu Sapiehów z liaii Lwa Sapie- 
iy , dopuścił się rozmyślnego widać podrobienia 
genealogii. Nie pierwszy to, ale trzeci raz zdarza 
się Nordowi podobna pomyłka. Domyślamy się  
dla czego. Nie może wymówić nazwiska Eustache­
go jako jednej z ofiar grabieży rosyjskiej, ależ i 
inni Sapiechowie, jak ks. Leon, tego samego losu 
doświadczyli? Dla czegóż to mącenie? Dla tym 
łatwiejszego przemilczenia zasługi. W takim razie 
lepsze jest zupełne milczenie, niż fałszywe poda­
nie. Dajemy tę radę na przyszłość Nordowi, bo 
nie godzi się żartować z czytelników.

Wiedeń 11 grudnia. Jeszcze nie oznaczony jest 
dzień zamknięcia Rady państwa. Zależy to bowiem  
od tego, jaki los spotka umowę bankową, nad 
którą ma dziś radzić komisya z obu Izb mieszana, 
celem pogodzenia sprzecznych uchwał obu Izb. 
Nia wiadomo też, jak bank przyjmie warunki, na 
któreby się wreszcie obie Izby zgodziły. Wszelako 
niektóre dzienniki utrzymują, że Rada państwa 
zamkniętą będzie 20go b. m. i to osobiście przez 
N. Pana.

—  R ozpraw y dz ienn ikarsk ie  o pojednaniu się 
z Węgrami niemąją d o tą d  żadnych fak tów  za pod­
stawę i bujają w rozległem przestworzu domy­
słów i dobrych chęci. Itak , do Pesti Naplo  piszą 
z Węgier, iż N. Pan pragnie rychłego załatwienia 
kwestyi węgierskiej; podobnież ministeryum oka­
zuje gotowość przyłożenia ręki do tego, jeśliby 
stać się to mogło bez oktrojowania i bez narasze- 
oia konstytucyi lutego, a mianowicie pod wzglę­
dem tego warunku, iż konstytucya nie może być 
zmienioną bes udziału stron interesowanych. Po­
głoski o usiłowaniach pojednania wypływają stąd, 
że hr. Apponyi przebywa w Wiedniu. Miihr. Cor. 
pisze w tej mierze, iż sędzia kuryalny próbuje, 
jakby można znaleść drogę do załatwienia najwię­
kszej trudności, to jest strony finansowej. Porozu­
miewał on się co do tego, jaka część długów pu­
blicznych miałaby przypaść na Węgry i w jaki 
sposób wypadałoby uchwalać budżet na przyszłość. 
Ze strony rządu centralnego stawiają solidarną 
odpowiedzialność Węgier porówno z innemi pro- 
wineyami monarchii pod względem długów publi­
cznych i wspólne w Radzie i.aństwa uchwalanie 
budżeta. Misya Appouego rozbije się o te pankta.

  JCKMość uwolnił W scława Ernst z Czech,
skazanego w r. 1850 za zbrodnię stanu na 15 la t  
ciężkiego więzienia i Gustawa Ernests, Strakę ska­
zanego w r- 1851 za też samą zbrodnię na 20 lat 
ciężkiego więzienia, od wszelkich następstw wy­
pływających ze skazania,

— Marszałek sejmu tyrolskiego Dr Klebelsberg, 
umarł 7go b. m.

— Reduktor upadłego dzieunika Ost und West 
Dr Tkalacz zaczął wczoraj odsiadywać swoje sze­
ściomiesięczne więz:enie. Sześciu dziennikarzy sie­

k ą  radością m atki, a niepokojem  ojca, który po­
znawszy go na  wylot, nie rad  był wchodzić z mm 
w tak  bliskie stosunki. Lecz opór jego  ustać m u­
siał za czynnem w daniem  się m atk i, ta  kując 
żelazo póki gorące, postanow iła mezwłoczme k o ­
rzystać z owocu tak  pracow itych zabiegów. Fan 
O skar chciał przynąjm iej, żeby ten ślub odbył się 
po powrocie do kraju , za w iedzą i błogosławień­
stwem rodziców; ale pani O skarow a dowiodła że 
to wszystko da się ułatw ić listow nie; a  tak  me 
spełna we dw a m iesiące po oświadczynach, m ał­
żeński węzeł połączył m łodą parę,

W  krotce potem O ktaw ian powrócił z żoną do 
k ra iu  gdzie na pierwszem w stępie dowiedział się 
o śmierci ojca, za którym  niebaw em  poszła i m a­
tka  iak  się to często zdarza w poczciwych, a 
branych stadłach. T a niespodziana żałoba p rzera ­
ziła Adelę; jak ie ś  złowrogie przeznaczenie śennę 
ło jej serce, a przelotny błysk niby jasnowidze^ 
nia odkrył przed nią długi i ciemny gościniec, na 
który w eszła z w łasnej winy i woli. Pod wpły wem 
tego w rażenia u traciła  zw ykłą sobie wesołość, eto 
zwalając wolnego biegu łzom cisnącym się mi- 
mowolnie do jej oczu. Ale O ktaw ian (od czego/ 
g ło w a!) potrafił rychło ją  uspokoić, bo najprzód, 
da jąc  przykład z siebie, nie zaw ahał się ani ra ­
zu w sweJ nieporównanej obojętności; powtóre, 
jako człek wolny od wszelkich przesądów, sypnął 
niby z rękaw a najtęższemi argum entam i, dowo­
dząc że śffliesznem jest smucić się tern, co wyni­
kło z przyrodzonego porządku rzeczy; że ojciec 
od dawien daw na miał w piersiach raka, i tylko 
rozpaczliwe w ysilenie lekarskiej sztuki, u trzy­
mywało go przy życiu; że m atka cierpiała na 
Ł i j n e  suchoty, a  zatem  jak  i m  a  dwa cztery,

m usiała umrzeć, bo tak i już  je s t niecofniony sku­
tek tej zabójczej choroby; że zatem umarłym 
wieczny odpoczynek, a żywi niech idą sw oją dro­
ga, uprzyjem niając sobie każdą chwilę, me zas 
tracąc je  na próżnych żalach.

Te i tym podobne argum enta otarły łzy Adeli 
która  też niem iała zwyczaju smucić się długo. 
Zw łaszcza ostatnie słowa męża trafiły zupełnie do 
jej przekonania, bo celem i koroną wszelkich je j 
życzeń, było tylko żyó i używać, albo ja k  się tra ­
fnie wyrażił uczony nasz lekarz, Uprzyjemniać so­
bie każdą chwilę, to je s t poświęcając je  w yłą­
cznie dla siebie, okrzesyw ać zręcznie ich ciernie. 
Na tern podług jego  zdania , zależał rozum pra­
wdziwy odróżniający człowieka od innych tworoW. 
ale gdy sądził że ów prawdziwy rozum przew odni­
czył mu na  każdym  kroku, on tym czasem  przy ­
party  namiętnością wtorował je j zdradziecko, 1 
czekał tylko przesilenia szału, by zimną i nieubła­
ganą twarz swoją w ynurzył z tego odmętu. A1® 
bawem  też wypróżniona czara szczęścia ukazała 
na dnie fusy i męty, lecz gdy i te pochłonął uje 
nasycony łakomca, została przerażająca pustka, 
ja k ą  zaledwie przypuszczać można w barom etrze 
Toricelego. A tak  po lukulowych godach nastała, 
niepowiem że m ęka Tantala, bo Tantal łaknął przy- 
najm niej, w idząc zwieszające się nad sobą owoce, 
do których chciwie otwierał u sta; O ktaw ian zaś 
nie łaknął niczego; nic nie widział nad sobą, a 
jeżeli usta jego  otwierały się ustawicznie, to dla 
tego tylko, by ziewać okropną nudą.

T aki stan rzeczy po upływie pierwszych tygo­
dni, trw ał blisko pół roku. UW ciemny gościniec

-Rób co chcesz,tpt mpżern straszac ich swem długiem i bezbar- odpowiedział on zwykłem sobie: 
w nem 'pasem . Śmiertelnie znudzony lekarz, w ró c ił'ty lk o  mnie daj pokój. — Adela prosiła go przy-

który błysk jasnow idzenia ukazał niegdyś Adeli, wszelkie te usiłowania 
dziś już w rzeczywistości rozpostarł się przed mą i obojętność lekarza. Na

do swych studij medycznych, a chcąc p izy  teoryi 
zabawić się jeszcze i praktyką, oświadczył wło- 
ścianom, szlachcie i żydom w swyni m ajątku bez­
interesowna pomoc w ich chorobach, bo każdemu 
wiadomo, że in anima villi najdogodniej je s t w y­
konywać wszelkiego rodzaju eksperjencje. Cały 
dzień przepędzał z księgam i lub pacjentami, ba­
dał nature ludzkiego organizmu w rozmaitych je j 
fazach, i zabijając tym sposobem czas uprzykrzo­
ny, dobijał się m oralnie, i ścinał powoli w bryłę 
lodu, której wnętrze toczył w zrastający robak roz­
paczy. , . . ,

N iem ałą też m ęką dla O ktaw iana stała się je ­
go żona nie znudzona jeszcze światem, pełna ży­
cia, i chcąca obudzić je gwałtem  w swym mężu. 
Chęć ta  jednakże pochodziła nie tyle z przyw ią: 
zania ku niemu, ile z pobudek osobistych. Jej 
wciąż m arzyły się tysiączne przyjem ności, jak ich  
św iat dostarcza swym zwolennikom, a jak ich  ona 
po wyjściu za mąż spodziewała się mieć do sytu. 
Nie potrzebujem y dodaw ać, że się szkaradnie za­
wiodła w swych nadziejach. Oktawian w prawdzie 
niczego je j nie wzbraniał, w niczem nie przeszka­
dzał, ale też w niczem nie chciał uczestniczyć, sa­
mej zaś szukać za domem rozrywek, było niepo­
dobieństwem, a  przynajm niej nieprzyzwoitością. 
Próbowała ona prośby i groźby, szlochów i fo­
chów i całego arsenału najwyszukańszych sposo­
bów, do jak ich  tylko zdolną je s t  kobieta usiłująca 
koniecznie postawić naswojem; ale jak  fala m orska 
nie krusząc skały, sama się^ o nią rozbija, tak  
wszelkie te usiłowania rozbijały się o kam ienną

wszelkie nalegania żony

najm niej, aby razem  oddali sąsiedztwu wizyty, 
które do nich należały, lecz Oktawian i w tern 
okazał się nie użytym. J a k  z w łasną skórą, tak  
mu ciężko było rozstać się ze swem ulubionym 
szlafrokiem. W ym awiał się przeto niezdrowiem, 
doda jąc : — Jedź sobie sam a — i to iuż było o- 
statnie jego słowo.

(D alszy ciąg nastąpi.)

Nowości Bibliograficzne.
W a r s z a w a .  Z początkiem Nowego Roku zk 

czuio t»iu wychodzić tygodniowo Przegląd Kato 
licki pod redakcyą ks. M. Nowodworskiego, w miej 
see dawnego Pamiętnika Religijnego.

Zmianie tćj ulega Pamiętnik Religijno Moralny, 
dotąd w miesięcznych zeszytach wychodzący, o<F 
poviednio do życzeń duchowieństwa i wierny013 
świeckich, pragnących częstszych i szerszych ’f 1®] 
domości o życiu Kościoła we wszystkich jeg°

Przegląd Katolicki uznając potrzebę 
średniczenia literackiego pomiędzy życ'®_ . °*°'
ła powszechnego a jednostkami, 
dzie przedewsaystkiem bieżące®*1 SP , rni. Ko­
ścioła, wyświecaniem p y ta ń  V ? c~
wiary i rozbiorem płodów litera y religijnej tak
krajowój jak zagranicznćj. . . . . . .  . . .

Przegląd Katolicki opow r. dać będzie cierpienia 
i radości K o śc io ła ; jego trudy i jego tryumfy; mó­

wić będzie o dziełach miłości i dziełach myśli w  
Kościele; brenić będzie prawdy objawionćj przez 
Boga, a głoiizcuój przez Kościół katolicki, stojąc 
na straży najświętszych tradycyj narodu, bo w ią­
żących go z niebem i udzielających mu żywotoyeb 
soków do dalszego dachowego rozwoju w przy-

Stós-jWilie więc do tćj myśli P r z e g l ą d  Katolicki
obejmować będzie: , , .

1) Artvkuly o bieżących aprawacn kościelnych.
2) Rozprawy teologiczne, filoE°nctne i społeczne.
3) Wiadomości o >nissy»c“ , zakładach dobro­

czynnych i d*iłd*ch w ło śc i chrześciańskiój.
4) Życiorysy lud** w ś c i e l e  zasłużonych.
5) Przeglądy krytjrctne płodów literatury reli- 

gijaój tak krajowćj jak zagranicznój.
6) Kromkę kościelną krajową.
7) Kronikę kośeiełaą zagraniczną.
8) Bibliografię duchowną i wiadomości literackie.
K<Ady » powyższych działów oddanym został

specjalnym, do tego powołanym, tak duchownym 
jak i świeckim pisarzom, po największćj części 
pracami swojemi literackiemi już znanym i zaslu- 
żonjm.

żubieramy się do dzieła w Imie Boże i celem 
słnżunia powszechnemu dobra Braci naszych w Je­
zusie Chrystusie, odwołujemy się przeto o popar­
cie pisma naszego do tych wszystkich tak ducho­
wnych jak świeckich, którym sprawa Kościoła ży­
wić] na sercu leży. ,

przegląd Katolicki wychodzić będzie każdego 
tvgednia we czwartek w dwóch arkuszach in 4°.
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dzi teraz w Wiedniu w więzienia, jako to : za wy­
rokiem: pp. Grass, Friedm ann, Delpiny i Tfcalacz; 
pod śledztwem : pp. Naszelski i Leskowec.

— Deputowani z Tyrolu włoskiego postanowu 
stawić się na przyszłym sejmie krajowym w Iuk- 
bruku i domagać się odłączenia południowego T y­
rolu od Tvrolu niemieckiego i przydzielenia go dr, 
kraju weneckiego lob przynajmniej utworzenia t-  
sobnego kraju koronnego. Oczywiście, że będąc 
liczebnie słabsi, nie przeprowadzą swoich żądań 
przez uchw ałę, ale jak się zdaje, idzie im głó­
wcie o wypowiedzenie swojej odrębności naro 
dowej.

Królestwo Polskie.
Lista osób oddanych pod sąd wojenny w War 

szawie i sądzonych w d. 11 grudnia według ogło 
gżenia w Dzienniku Powszechnym:

i. Ludwik Banćel, 2. W alenty Bęczkowski, 3. 
Kazimierz Bielski, 4. Józef Blnm, 5. Franciszek 
Błaszkowski, 6. Ignacy Błaszkowski, 7. Leona* d 
Budny, 8. Filip Czarnecki, 9, Donat Czyżewski 
10. Piotr Dąbrowski, 11. Władysław Filipkowski 
12. Franciszek Folwaraimk, 13 Eugeniusz Gó 
kiewicz. 14. Józef Grędziński, 15. Stanisław Gr s t- 
kiewicz, 16. Leopold Grudziński, 17. Walenty Gru­
dziński, 18. Wawrzyniec Gruszecki, l& K onstan  
ty Gryglaszewski, 20. Ksawery de Hajdes, 21 
Konstanty Jankowski, 22. Piotr Jankowski, 23. An 
drzćj Konarzewski, 24. Jan Kowalski, 25. Stani 
Bław Kowalski, 26. Stanisław Kowalski, 27. Józc 
Kozerski, 28. Józef Krasiński, 29. Feliks Kwiecić 
ski, 30. Michał Linzeman, 31. Antoni Luboiński 
32. Władysław Michalski, 33. Aleksander Miku 
szewski, 34. Wincenty Mioduszewski, 35. Franci­
szek Modlibowski, 36. Ludwik Nogowicz, 37. St 
nisław Noskowski. 38. Ksawery Obsrski, 39. Ro 
man Olszewski, 40. Ignacy Pawłowski, 41. Adam 
Piotrowski, 42. Stefan Polkowski, 43. Kazimierz 
Poroś, 44. Jan Rosiński, 45. Szymon Rydzewski 
46. Wojciech Sikorski, 47. Leon Strzelecki, 48 
Walery Szleryt, 49. Jan  Szypiński, 50. Stanisław 
Trzebiński, 51. Ludwik W&dzyński, 52. Micłm: 
Wagner, 53. Józef Waluziński, 54. Teofil Wer 
cki, 55. Edward Węgrzynowicz, 56. Józef Weso 
łowski, 57. Alojzy Wierzbicki, 58. Roman Wit 
kowski, 59. Andrzój W łodarski, 60. Władysław 
Wojtkiewicz, 61. Aleksander Zaborowski, 62. A( 
bin Zakrzewski, 63. Bolesław Zakrzewski, 64. Ste 
fan Zakrzewski, 65. Mateusz Zalewski, 66. Ale 
ksander Zawadzki.

R o s j a .
Dzienniki moskiewskie i petersburgskie podają 

urzędowy opis przyjęcia przez cesarza w Moskwie 
w pałacu kremlińskim szlachty moskiewskiej 
marszałków szlachty wszystkich prawie okolicznym 
Środkowo-rosyjskich gubernij, w dniu 30 listopada, 
oraz zamieszczają przemowę jaką miał cesarz do 
zgromadzonych. Opis cały skreślony sszyatyckim 
prawdziwie stylem, wypowiada z powagą, jak  
szczęśliwymi byli ci śmiertelnicy, do których cesarz 
przemówił i na których spojrzał. Przytoczymy je  
den z niego ustęp jako próbę. Co do mowy, jes 
ona podobna wszystkim jakie cesarz miał dotąd 
przy różnych przyjęciach do szlachty rosyjskiej, a 
bat da z tych przemów streszcza się cała w je ­
dnym stereotypowym frazesie, że szlachta rosyjska 
jest główną podporą tronu. Przypomnieć tu win 
niśmy, że niektóre adresy sz lach ty , jak  np. da­
wniejszy projekt adresu petersburgsbiego, układany 
przez Płatonowa marszałka powiatu Carsaie-Sioło 
(odróżnić go należy od smutnej pamięci Płatono­
wa 7nanm?o z w ypadków  warszawskich), lub pię 
kny adres twerskiej szlachty, przedstawiały, że 
aby szlachta i w ogóle oby wat,de byli podporą

sta wyległa i okrzykami witała Cesarstwo. Na I niego, powalił, kilka razy ciął go w głowę ostrem t a - 1 W  dzisiejszćj mowie swojćj rzekł Farini: W par- rozumem nieuwierzy, aby nasz r^ d 8̂ “lo wa ł 
placu tronowym p. Haussmann, prefekt Sekwany rzgdziem z wielką siłą i pochwyciwszy kilkanaście zegar- Umencie czerpać będziemy pomoc, aby znalesć na wprowadzenie przyjaciół swych w kłopoty, w 
i łngą miał mowę , w której wyliczał prace w y k o - 1 tów wypadł ze sklepu i uszedł. Syn zegarmistrza, który potrzebną powagę, ukończyć wewnętrzną organize-1 Turynie żaden człowiek posiadający zwykły pa-

.■ *  i  • ł _ 1____ n  1-V_____  I _  * .A i  n r u n lw r J  r r a a tn ł n i o n  1007^ *70  TTTQ I * .  • l i .    i   _ 1 __ n » i1 n A n A  h o  I t k n a i a  f a m  n  anane w Paryża i wykazywał ich wpływ. P. Dumas w tćj chwili przybył, zastał ojca żywego jeszcze, we 
senator i prezes rady municypalnej wyraził nastę- krwi tarzającego się. Nie miano nadziei, aby raniony
pnie w 
maną,

wił następnie Cesarz:
„Panie Prefekcie! panowie członkowie rady m u-|g . otolii panien 

nicypalnej!
„Chciałem przewodniczyć inaoguracyi nowego 

bulwaru, aby wam podziękować za niestrudzone 
wasze poświęcenie się interesom tego wielkiego 
grodu.

cyę i godnie Włochy reprezentować za g raa icą . tryotyzm, nie zeehoe, aby sądzono, że zbywa tam na 
Podstawami leform administracyjnych będzie dc- zdolnościach rządzenia, jeżeli zewnętrzne siły me

imieniu rady aby taksa cbleba była utrzy drugiego dnia dożył. Sprawca nie jest wcale znany; rousiawam, reiorm a u m . u ^ u ^  pomoc narodowym klęskom. Journal
Ibo nikt nawet mś miał sposobności widzieć go z twa-1 centralizacya i rozoijame konstytucyjnych swobOJ. I przyjuą p aroaowym y

Pierwszym warunkiem wolności jest porządek pn-lde* Dśbats zapoznały nieszczęśliwie zarowno -'j®W odpowiedzi na wspomniane mowy przernó- rzy, ujrzano tylko jak uciekał., V W 1 1 vl I, Hł UUCVIVUt TTWłMWWW* J Ł “ X I  « * , .
— Jutro w sobotę dnia 13go grudnia, Ś. Kucyi i Uliczny. Mmi ster oddawał pochwały wojsku, które ność rządu francuskiego, na który u erza, j i

w bolesnej próbie umiało dać przykład zaparcia honor rządu włoskiego, którego brom." A dalej 
się i karności, przywracając władze i powsgę 1 Constitutionnel oddaje pochwały Ratiaztemn i że 
praw w niewzruszonem zaufaniu, iż jedność nzu- rząd francuski pragnie gorąco utrwalenia się Kró- 
pełnioną zostanie. Wstrzymujemy się od obietnic, lestwa Włoskiego; trudności jakie tam zachodią,

. . . . .  . i I •  ______  !_± Tiri<v<.Lnm n>nKo XT!n 1 A-

R o s p o d a r s t w o ,  p r s t m j s l  f l i a n i e ! .

. świ?taa uroraystego8rntebyło tog^zbożowego na "gro” którymby bezpośrednio skutek pomyńluy nie m obilnie grożą przecież Włochom zgubą. Nie dość je  
„Przeobrsżać miasto, czyniąc je  obszerniej szeruL łcy Wczoraj dowóz był bardzo mały w skutku wiel- towarzyszyć. Wyglądamy wypadków bez łudzenia dnak rozszerzyć swoje posiadłości, trzeba je o 

piękniejszem, niejesi, to tylko więcej zbudować kjcb śniegów i mrozów, a małe ilości, które z bliż- g:e : bez tracenia odwagi. Będziemy się starali o szczędzać i ulepszać. Rząd włoski powinien szukać 
domów niż się ich bursy, dostarczać pracy mnó- ch 0^0jje nadeszły, sprzedawano po cenach zeszło- , j . „ v strzecac denodlecłości kra- wewnątrz Włoch siły.
stwu rozmaitych przemysłowców, lecz nadto zapro- dni h w  samym Krakowie handel zbożowy otrzymanie przymorzy, s i r , sgąe i lepodkgłośc . ą wyborem króla Alfreda na
wadzać wszędzie zwyczaje porządku i miłość t„„n b o d n ia  oeraniczał B5a do drobią*™ -U. Minister powołuje się w końcu na zgodę w ło -| Anglicy pyszn ą ę y * .

tron grecki, który choć realnie nam e sięm eprzy-liękna.
|w ciągu tego tygodnia ograniczał się do drobiazgo- Jn , .
wego zakupna, a nsposobienie handlowe bardzo jest ską, która znajduje swoje uosobienie w królu.* _ _ ,  , I WvKU n l t i tu p u a  ;  »  UOJWOwmv—w U  0 ,1  JCIOI I OOIJJ •J /  I • Ł  • J  ,  . 1 Ł

„Te ulice obszerne, te domy odznaczające się I nieprzyjazne handlowi; cały wywóz nstał, gdyż ceny A te n y  10 grudnia. Prawie wszędzie ukończył) da, wszelako jest świadectwem wyb rme obrae
architekturą, ta ogrody dla wszystkich otwarte, te tn te j sze  nieodpowiadają wymaganiom targów zagranicz- ;e wvborv reprozentaatów do zgromadzenia naro- wanego położenia. A’ gliey przypisują tosympatyi

słjkjs: I ̂ ^  -»«*** a,m I «*j*.
rozwijacie jeszcze publiczną dobroczynność, tan-1 cen nijSzych tutaj, skoro u siebie mogą za takie sa- 
życio świątynie religijne, gmachy przeznaczone ca l doBtać zboża. Kilka partyj malych żyta sprzedano
wychowanie, należy wam się nieskończona wdzię- do G6rneg0 Szląska po 20VS do 20Va złp. za 162
czność za to, żeście tyle użytecznych uczynili rze- fcnt w pięknem ziarnie; pszenicy nic nie odeszło,
czy, nie narażając w niczem pomyślnego stanc fi-1 w  miej3CU rnch także bardzo mały, i tylko drobne

duje wszędzie przyjazne sobie głosowanie w wy­
borach bezpośrednich. Dotychczas oddano około 
70,000 głosów.

naosów miasta. . . . . . partye pszenicy po ostatnio - targowych cenach znajdo­
w a łe m  mojem zajęciom jak  w&m wiadomo, jeM 1 wa2y nielaU.y. odbyt. Żyto się chwiało w cenie. Gali- 

szukać środków zipobiegająch chwilowemu zwoi- CTjgkie ?yto sprzedawano po złr. 5-30 do 5-40 za 
nieniu pracy i ustalić pomyślność pomiędzy k l a i ą 162 f ziarno wyborowe z Królestwa i z Galicyi po 
robotniczą. Kwestya publicznego żywienia świeżo I z}r g 50 do 5 60 
wyłączną moją zwróciła na siebie uwagę. Osta

W liście naszym  warszawskim wczoraj samie 
Bzczony był spis 66 osób, które wczoraj we czwar 
tek sądzono w pałacu Paca w Warszawie, Prz*z I cbylają od siebie opiekę RoByi, mimo podobieństwa

1 • I   2 _  1___ ____  L .  &  n  n n l A ^ A r i l a  I .  .  • .  • . Ł_2   Tł ____________________________________

co tylko jest częścią wynikiem politycznćj rachu­
by, a częścią też, i tego zaprzeć nie można, hoł­
dem oddanym instytucyom angielskim tudzież po­
tędze Anglii. Przypominamy, żeśmy ten wybór o- 
ceniali na pierwszą wiadomość o kaudyd^turze 
księcia angielskiego, nie inac.ój, tylko jak on się 
dziś przedstawia w sferach politycznych. Grecy u-

sąd wojenny połowy, jako obwinione „o należenie reiigij, mimo wspólnego interesu jaki mają Rosya

(za mierzycę)

centnar)

4-40 
2-39 
225  
1.37% 
0 00*/4 
1-12 
0*95 
0.75

tnia dyskusya w radzie stanu spowoduje zaprowa­
dzenie niektórych potrzebnych reform w piekar- 
stwia. Postanowiłem zresztą zachować ze zmiana­
mi system kompenzacyi i zaprowadzić według 
miejscowości bądź taksę urzędową bądź umó- 
rzoną.

„Pragnę również podziękować wam za pomoc 
daną przez was dziełu pochodzącemu z inieyaty- 
wy Cesarzowej, które czyniąc dostępnemi kapita­
ły uczciwym i pracowitym rękodzielnikom, zsdać 
kłam staremu przysłowiu: &e się tylko bogatym po­
życza. Jeżeli, jak  mam nadzieję, instytucya ta ro­
zwinie się, będzie rzeczą pocieszającą widzieć, że 
dobra reputacya jest prawdziwą własnością, przed­
stawiającą korzyści i rękojmie.

Dzieła pokoju tern bardziej się zalecają, że do 
nich wiążą się świetne wspomnienia historyi na­
szej. Chciałem przeto, aby nowy bulwar, który 
przerzyna jedno z przedmieść najbardziej przemy­
słowych, nosił imie księcia Eugśeninsza, tego dzie­
cka Paryża, oficera ordynanBowego jenerała Ho- 
cho w czternastu latach, jednego z bohaterów od 
wrotu z Rosyi i który wolał raczej zrzec się koro­
ny Włoch, jaką mu ofiarowali monarchowie, niż 
opuścić Franeyę i Cesarza.

„Nie umiem wyrazić ile mi był miłym ten do 
browolny popęd ludności, która nadała imie mej 
matki jednemu z bulwarów sąsiednich, lecz nie 
mogę przyjąć tego.! Imiona mające być wyryte na
me-rmurze nie powinny być wyłącznym.przy wilejem. W r o o ła *  3g0 grndnia- DzijS prabtyhowano ceny 
Hj j N- r0 zin.y>; i 8? ? własność wszyst ich, ó 7 1 następne: za 1 szefel pruski (przeszło 14 garncy) gre

do tajnego stowarzyszenia, mającego na celu for
K rak ów  12go gradaia. Ceny targowe w wal. oustr. | mowanie wojska rewolucyjnego, z zamiarem wzme 

Pszenica . . •
Ż y t o ..................
Jęczmień - •
Owies . . . • •
Kukurydza . • •
Ziemniaki . . •
Siano . . . • •
Słoma..................

cenią ogólnego powstania w Królestwie Polskiem.“ 
Takie jest urzędowe brzmienie oskarżenia według 
osnowy podanej w Dzienniku Powszechnym, który 
wymienia również obżałowanych, lecz nie tak jak

Grscya w obaleniu państwa tureekiego. Jak  wol­
ność angielska, mimo rządu wysp Jońskich była 
dla księcia Alfreda listem zalecającym, tak niewo­
la rosyjska, mimo wspólnictwa n lig ii i interesu 
odpychała wybór księcia Leuchtenbergskiego. Ani 
też misya oswobodzenia ludów głoszona z Paryża

nasz korespondent, wedle stanu każdego z obwi- ni0 nj §la Qreków: mj8ya ta straciła wiele z uroku 
nionych, labo w akcie oskarżenia różnica 8tauuL weg0 skutkiem ostatnich stosunków między Frań-
zachowaną by ła , lecz tylko abecadłowo. Z poró­
wnania listy nadesłanej nam przez korespondenta 

Tarnów 9 grudnia. Ceny targowe w wal. austr. | z listą ogłoszoną w Dzienniku Powszechnym wyka
Pszenica . . . .  (za mlersyoę) . . . . .  4.10
Żyto . . . . . . .  b . . . .  2-47%
Jęczmień . . . . .  ,, . . . . .  1-85
Owies - * . . . . . .  1‘16
Groch  ........................... 3 ‘20
B ó b ............................................................  250
Proso ............................... ................................. 216
T ata rk a ............................................................ 2.00
Kukurydza...................... ...  0-00
Z iem niaki..................  ..............................  100
Drzewo twarde . • • . (za siągę) . . . 9 50

„ miękkie..................n ..........................7.25
Konicz na paszę . . . . .  B ................... 1.65
S iano ........................... (za cen t.).....................1-50
Słoma.............................. ..... .......................1-00

cyą a Włochami. Dzienniki rosyjskie i paryskie 
z wielką też niechęcią mówią o Grecyi; te osta­
tnie zaś w ogóle zaczynają nawet ignorować wy­
bór ks. Alfreda. Wprawdzie wybór ten nie da siężuje się parę literowych różnic, które trzeba po 

łożyć na karb rękopismu lub korekty, np. Nago-1 przeprowadzić, bo dwory opiekuńcze stawiają kan- 
wicz zamiast Nogowiez, Linzemann, zamiast Li-1 dydata w osobie jednego z Koburgów rodziny, któ- 

I meman. Dla tego podajemy jeszcze raz powyżej ra Węzłami powinowactwa wszystkie trony 
listę oskarżonych z urzędowego wykazu. Do tej iąCzy, lecz dotąd nie wyrzekła dyplomacya, kogo 
chwili niedoszła nas jeszcze wiadomość o biegu tego I księcia Ferdynandowi (królowi Ferdynandowi, ja- 
precesu. Pociągnie się on zapewne dość długo. ko owdowiałemu królowi małżonkowi portugalskie- 

Donieśliśmy już dawniej o zmianach zaszłych da 28 żonę j czy w r5Zie jego bezdzietności, 
Iw najwyższych sferach urzędowych Królestwa Pol-L roa prz-.cbodzić ma na dzieci jego w Portugalii, 
skiego. Dziennik Powszechny zawiera już te nomi- to j e8t na króla Ludwika i jego brata, czy na koburg- 
nacye w formie urzędov?ej, a mianowicie: uwolnię- ]jQję niemiecką, angielską, belgijską itd. 
nie Tymowskiego od obowiązków Ministra Sekre- Sprawa o dolinę Dappes, do której Francya ro- 
tsrza stanu Królestwa Polskiego, z przeznaczeniem ściła sobj0 prawa> ZOstała zakończoną z pożytkiem 
na jego miejsce dyrektora komisyi skarbu Łęskie Francyi j moralnym i mhteryalnym, a to pomimo 
go, a mianowanie w miejsce tego ostatniego za- wjejbicb krzyków podnoszonych nieco dawniej.

rządu rząd ten winien się oprzeć na narodzie dać 
mu udział w zarządzie sprawami publicznemi, sło­
wem wyraźniej lub mniej wyraźnie żądały kon 
stytucyi i zmiany systemu rządowego.

Lecz na owem przyjęciu szlachty w Moskwie 
30go listopada nie było podobnych przedstawień 
Opis urzędowy wyliczywszy różnych marsz&lkó t, 
gubernialnych i powiatowych, pośredników miro 
wych, zgromadzonych w sali, następnie dygnitarzy 
dworskich i ministrów którzy otaczali wchodząca 
go cesarza, tak dalej pisze: . . . .

N. Pan po wejściu do sali raczył zwrócić się 
do”zgromadzonej szlachty z następującemu wyra­
zami: . . ,  . ,

„„Szczególniej miło mi,  panowie, widzieć was 
zebranych w naszej starożytnej stolicy, podwójcie 
dla mnie drogiej, ponieważ była moją koleń a 
Cieszy mnie, iż mogę wam powtórzyć to, co po 
wiedziałem szlachcie nowogrodzkiej w dniu uro­
czystego obchodu tysiąclecie, państwa rosyjskiego.

Przyzwyczaiłem się pokładać me zaufanie w 
uczuciach przywiązania naszej szlachty, niezmien­
nego przywiązania do tronu i ojczyzny, któreg 
dowiodła swemi czynami, szczególniej w epokach 
przykrych prób dla naszej ojczyzny, ja*u to uczy 
nił& także niedawno. Pewny jestem, panowie, to 
nasza szlachta nadal będzie najstalszą pi.dp ą 
tronu, tak jak  była zawrze i jak być powinn . 
Dla tego tr am  w was nadzieję, panowie, w waszej 
jednom>śln<: ści, dopomagania mi we wszystkiem 
co dąży do pomyślności i potęgi drogiej nasz- 
ojczyzny. Niech Bóg pomaga nam w tej pracy 
niech jfgo  bloguslaw t-ńst wo będzie z nami. A v, 
n-nowie, członkowie szlachty moskiewskiej, wkdż 
eie że mam sobie za szczególny zaszczyt, iż v 
IaIa was iako właściciel ziemski w tej gubor 
nii. Dziękuję wam afe serdeczne przyjęcie, fetórt
unii«m ocenić1' “• „\ .

„Szlachta jednomyśloym (!) tłumem otaczają; 
swego monarchę, o d p o w ie d z ia ła  głośućm, przec ą 
głem, jednobrzmiącem, urfe! Kiedy okrzyk ten ucim 
N. Panu podobało aie powiedzieć jeszcze kuka łą 
skawych słów do szlachty w których wyrażało się
najwyższe w niej zaefame’, p r z y j e m n o ś ć  widzenia 
się w pośród niej i stała troskliwość o dobro wszy 
stkich wiernych J. C. Mości poddanych. Taki', 
ura towarzyszyło, można powiedzieć, każdemu 
dezwaniu się monaichy.

„Następnie Ich C. Mościom przedstawiali się mar­
szałkowie szlachty guberniami. Potem N. Pan i N. 
Pani raczyli przechadzać się po całej sali otoczę:.! 
ścieśnionemi szeregami szlachty. Prawie wszyscy 
każdy byli uszczęśliwieni naj^yższem zwróceniem

oddali usługi krajowi. Nowa przeto droga komuni­
kacyjna, która zastępuje dziś kanał ś. Marcina, n: - 

wać się będzie ną przyszłość: bulwar Byszarda
i .enoir.

„C hociaż jest już nliozka Ryszarda Lenoir, chcę 
w więks*em ukazać świetle imie tego człowieka, 
który z prostego robotnika na przedmieściu ś. An 
toniego, został pierwszym rękodzielnikiem Francyi, 
łtórego Cesarz własną ręką ozdobił za ten ogro­
mny postęp, jaki zaprowadził w przemyśle baweł­
ny i który używał majątku szlachetnie nabytego
na wspieranie swych robotników w złych czasach funtów wiedeńskich) talarów pruskich (po 1*67 ,/a kr.

uzbrajał ich, gdy chodziło o odparcie obcego|w. 
najścia.

„Zajmujmy sie więc wszystkiem co może zara 
zem ulepszyć materyalne w; runki ludu i podnieść | 
ego moralność. Stawiajmy mu zawsze przed oczy­

ma szlachetny cel do dopięcia i przykład lycb, I 
którzy zdobyli majątek pracą, szacunek przez pra-| 
wość, sławę przez męztwo.“

say srebrnych praskich (po 5 cent. w. a
preed.

Pszenica biała . 79-81
żółta 74 75

Żyto " . . .  . 63 54
Jęczmień 37 39
Owies . . .  25 26
Groch . . . . . .  52 -55
Rzepak (ss 150 funt. brutto) 235
Oeny nasienia koniczyny za 1 centnar cło wy (89%

oprócz laiy.) 
śred. poSled. 

76 70 73 
67-70 
50-51 
34 35 
22-23 
47-49 
209

stępcą dyrektora komisyi 3karbu, radcy stanu Ba' 
gniewskiego.

[ W d. 9 b. m. traktat został podpisany w Bernie. 
I Francya dostaje tę dolinę na własność, wprawdzie

72
52
36
24
50

2 2 3

Mieszana kom isja  z obu Izb Rady państwa za n8tąpieniem odpowiedniego kawałka ziemi na 
w Wiedniu miała się dziś naradzać nad pogo- innym pnnkcie, lec* też Francyi nieszło o dolinę 
dzeniem widce od siebie odległych uchwał każdej pomicnioną ze wzglsdu na jej produkcyjną war- 
z osobna Izby w.sprawie umowy z bankiem. Rząd tpść> tylko ze wzgi|du  na ważność militarną. I dla 
nalega wszakże na załatwienie tego przedmiotu. tegoteż Francya skorzystała materysluie, i wygra- 
a ztąd wnosić można, iż 12tu wybranych dele ła  gpór m orain jC( bo postawiła na swojem. Dci- 
jatów nie będzie się bardzo ociągać z przyjęciom cbjy wszelako teraz głosy dzienników niemieckich,

a. oprócz agio). 
Czerwona przednia . 

„ dobra . . 
» średnia . 
« poślednia 

Biała przednia . .
„ dobra . . .
b średnia . . .
b poślednia . .

14 — 14%
. 12% —13%
. 1 0 7 , - 1 1 % 
. 8 — 9% 

19 —20
. H V .-1 8 7 *  
• 123/4- 1 5 7 # 

10 — 11%

Przegląd Poiftyozny.
D e p u te  tde.gra ic z m .

R r o o i k a  w i e j a o o w t ! l a s r a a l o m t
— Dzień ligo  grudnia był cały pochmurny, śnieg 

padał od rana do popołudnia; wiatr wschodni obrócił 
się nagle na zachodni około południa słaby, wieczo­
rem silny; barometr opadał przed południem, po po­
łudniu znowu się zaczął podnosić, rano 12go grudnia
o godz. 6 stał na 329,”’54 tylko o O,’”09 niżćj, ani-. . ,
żeli ligo  o tćj samśj godzinie; największa zmiana » e r u  10 grudnia. Układy względem traktatu 
zaszła w temperaturze, jćj albowiem najniższy stan handlowego zaczynają się w Paryż 12go stycz- 
dzienny był — 20,°1 i nastąpił w nocy z lOgo na lity , nia. Minister pełnomocny szwajcarski uprosił sobie 
najwyższy zaś + 0 ,°5  wieczór l ig o , dziś rano (12go poaKjC iadz; fJchowyeb. Rada związkowa odrzuci-

Szanowna Redakcyo! . _
Wyczytawszy w Kronice Czasu z dnia 7go b. m. | tejże Rady związk wej w sprawę rewizyi ustaw

kantonalnych.
B e r n  11 grudub. Dziś wyszła broszuro presy . 

dente Zwiąsku p. Staempfli, która zaleca, aby

drogi pośredniej które w chwili podniesienia sporu o dolinę Dap-

ich adresa, słuchać ich 
wiadać. Dla tego też

Samemu już nawet królowi pruskiem sprzykrzyło peg widziały zagrożoną niepodległość Szwajcaryi 
się przyjmować deputacye lojalne, odbierać z rąk I i utorowaną wojskom francuskim drogę do Nie-

przemów i na nie odpo-1 mjee.
w reskrypcie ogłoszonym p aństwa europejskie rozciągnęły baczność swoją 

w d. 11 b. m. oświadcza, iż poprzestaje na tych m* zbrojenie się krajów naddunajskich. Mianowicie 
dowodach lojalności i przywiązania, i za w szystkis U  ngtrya j Anglia nalegały na księcia Kuzę, aby 
teraźniejsze i przyszłe oznaki tych uczuć podzię- gję wytłumaczył z powodu dowozu broni. Austrya 
kowanie składa. Potąd nic zadziwiającego niemasz niepokoiła się transportami broni ze względu na 
w tej ogólnćj odpowiedzi królew skićj, ale dalej mogące zajść u jej granic ruchy; Anglia zaś nie 
mówi król, iż przekonał się, że reorganizacya ar- cbcjała zejść z drogi opiekuna Turcyi. Rząd księstw 
mii znalazła powszechne uznanie i że ocenienie naddunajskich miał podobno oświadczyć, iż broń
powszechne zamysłów jego przyłoży się do rozwią 
zania obecnych zawikłań. Jak to? więc to depnta

ta przeznaczoną jest do Serbii dla księcia Micha­
ła i że ilość jej odpowiada znpełnie potrzebie tego

eye a nie sejm rnsją wyobrażać naród? sejm za-1 kroju. Wszelako właśnie ogrom tej przesyłki za­
tem nie potrzebny. Taki jest logiczny wynik tŁ’j I trwożył konsulów zagranicznych. Wczoraj doniósł
odezwy królewskićj. Nie możemy dla tego wie 
rzyć twierdzeniu B ank u. R . Ztg z d. l ig o  b. m.,

nam telegraf, że konsul francuski skutkiem nakazu 
z Paryża otrzymanego drogą telegraficzną, przyłą-

1. 282 wzmiankę o mćj dymisyi, czuję się spowodo 
wanym udzielić objaśnienia z mćj strony, że nie po 
47 lecz po 49 latach latach służby usilnćj, bo za­
szczyconej 50 dekretami pochwalnemi. odrowy na ciele, ^  , . , ., . . , .
i umyśle, bez mćj woli i wiedzy wyrokiem wysokiego I Zwiątek szwajcarski wykupił W zystKie koleje iC-
Ministerstwa Stanu, na spoczynek tak nagle przenie- lazne w Szwajcaryi, gdyż to jedyay jest sposób 
siony zostałem, że otrzymawszy pisemne uwiadomienie podniesienia chorobliwego stanu kolei.

jakoby sejm ogólny państwa miał być zwołany CJyj gj^ do konsulów austryackiego i an­
na lOgo stycznia. Co do dalszych zmian w pru- gjei8bjego w Bukareszcie i że wszystkie trzy dwo- 
skićj magistraturze najwyższćj i w dyplomacyi, L y za4ądały od księcia Kuzy przytrzymania tej 
Gazeta krzyżowa twierdzi, a dziś jest ona <.b- broni i* oddania jej pod kontrolę konsularną. Tak 
wieścicielen* peufoym nieogłoszonych jeszcze po- więc j nż nje ganja p orta rządzi nad Dunajem. Jak  
stanowień, że p. Sydów dzisiejszy podsekretarz sta- gję zacbował rząd rosyjski ze względu na tę prze-

o mćj dymisyi 5go, już 6go b. m. urzędowanie zło­
żyłem.

Do uczynienia tego objaśnienia, o którego zamie 
szczenie w Kronice Czasu upraszam, skłaniają mig

B e r n  11 grudnia. Naczelnik departamentu han 
|dlowego szwajcarskiego i pełnomocnik belgijski 
podpm li dziś traktat względem osiedlania 8;ę

liczne zapytania listowne, dla czego usuwam Bię na| handlu na podstawach traktatu angielsko - belgij 
spoczynek, będąc jeszcze czerstwym i do pracy zdol
nym T u r y n l l  grudnia. Na dzisiejszem posiedzeniu

a  p c w S r j S E & t S Z  gl. „ M , h » br  dop«towaa,<* » ■ « « »  |» « l  ^ ta i ro w ie
- obecnymi. Farini oznajmił skład gabinetu i odezy

tał program, który przyjęła Izba oznakami zado- 
— W Bydgoszczy robiono w dniu 4  b. m. p ró b ę  wolenia. Pretes Izby nadesłał dym isję , którćj I- 
parowozem ulicowym, to jest mogącym chodzić po zba nie przyjęła. Minister skarbu wniósł budżet

wzorowćj i kursów pedagogicznych. 
Kraków 12go grudnia 1862 r.

uwagi\,U

P r a n o y a .

TTrocZT8t‘ ść otwarcia bulwaru księcia Eugicciu 
sza odbyła się w d. 7 b. m. z zwykłą w takich 
razach Świetnością. Cesarz - który przewodni 
cz jł otwarcia, pricbiegł koaao główne alice Pa- 
ryża, mając obok siebie księcia Napole n; C csam . 
wa jechała zanim w -aiec f- Cała ludność n ie ­

zwykłej drodze. Wynalazki tego rodzaju są bardzo da- tymczasowy, 
wne, niemal tak dawne jak użycie pary jako siły ru -‘ 
chu, wszelako nigdzie dotąd parowozy nie weszły w Komisya parlamentarna, która miała polecenie
użycie, bo zawsze zachodziła trudność w ich kierowa-1 r,izpatrzeć się w sprawozdania Lanuarmory wzglę 
niu po nierównej drodze, w przebywaniu wyniosłości dem rozbójnictwa, stwierdza, że sprawozdanie to 
lub spadzistości i wreszcie, że groziło niebezpieczeń jest niedokladnem i wisie ma ona do zarzucenia 
stwem wymijani6 się z niemi. Próba pomieniona zna- systemowi pr»ez rząd obranemu. Komisya mnie v.a,

komobila pojazdowa okaże się być praktyczną. Składa 
się ona z lokomotywy, wozu naładowanego węglem i 
dwóch pojazdów osobowych.

— Wiedniu na przedmieściu Wiedeń naprzeciw 
Odwachu policyjnego popełniono w d. 10 grudnia mor­
derstwo na osobie zegarmistrza Melichara w samo po­
łudnie. Jakiś żołnierz podobno z nrtyleryi ws edł do 
sklepu i zastawszy zngarmistrza samego, rzucił się na

zaufania ludności wśród obecnych okoliczności i 
pobyt Franciszka II w Rzymie. Dotyka ona owych
środków zasadniczych, które są przyrodzotemi 
aby obudzić zaufanie i kraj wprowadzić w zgodę 
z usiłowaniami rządu, i w nosi, oby uUorzyć ko 
miayę dla grurt^wrego zbadanie tćj kwestyi i ioh- 
ui i Izbie sprawy.

nu spraw zagranicznych, mianowanym będzie po­
słem przy związku niemieckim, w miejsce p. U- 
sedoma, którego przeznaczenie nie jest jeszcze 
wiadome; miejsce zaś p. Sydowa zajmie p. Thiela 
dawniej poseł w R.ymie. Nominacya p. Sydowa 
kazałaby wnosić, że gdy p. Usedom dość w F rank­
furcie stał szorstko w obec Austryi, to jego na­
stępca ma stać łagodniej— czy też niezgodę dalej 
jeszcze posunąć? Nam się zdaje, że prędzej pier­
wsze.— Staatsanzeiger pruski ogłasza ustawę uchwa­
loną przez obie Izby sejmu względem zrealizo 
wania funduszu na ćwiczenia morskie.

Depesze telegraficzne uprzedziły o wiele wszy­
stkie doniesienia listowe z Włoch o przebiegu kry 
zys ministeryalnej. Dla tego to co znajdujemy p i 
dziennikach o tworzeniu się gabinetu turyńskieg ', 
jest dla nas przedawnione. My wiemy, że gabimt 
już jest gotów; jaki zaś jego program .polityczny, 
to si§ objawiło chociaż zbyt ogólnie, na pier- 
wfszem posiedzeniu parlam entu, przed którem sta­
nął nowy gabinet. Zdania dzienników o zmianie 
uiinisteryum m ają tylko względną ważność, to jest, 
o ile te dzienniki są organem pewnych stronnictw 
lub zagranicznych rządów. Pod tym ostatnim wzglę­
dem, Constitutionnel z lOgo bm. w odpowiedzi ja- 
kobv Dśbatom tłumaczy się, że rząd francuski nie 
miał żadnego interesu, aby gabinet Rattazzego u 
padł. „W Paryżu — irówi półurzędowy dziennik 
francuski — żaden człowiek obdarzony zdrowym

syłkę, niewiadomo. Turcy ustępując z twierdz serb­
skich, niemyślą wypuścić z rąk swoich Małego 
Zwornika. Jest to pas ziemi na prawym brzegu 
Driny, a przeto w Serbii, naprzeciw bośniacko-tu- 
reckiej warowni Zwornika, i zbudowany jest tam 
szaniec przedmostowy, który strzeże twierdzy tu­
reckiej, a zarazem przecina drogę publiczną serb­
ską, tu t nad brzegiem biegącą.

Ostatnie depesze telegraficzne Ozasn.
W i e d e ń  12 grudnia wieczór. Komisya miesza­

na z obu Izb zgodziła się q* dzisiejszem posie­
dzeniu swojem co do różnie zachodzących między 
obu Izbami względem aktu bankowego. Zamknię­
cie Rady państwa nastąpić ma we czwartek (18go).

P a r y ż  12 grudnia. Monitor dzisiejszy donosi: 
Cesarz przyjmował posła rosyjskiego (nowym po­
słem rosyjskim w Psryźu jest bar. Budbarg. P. R. 
Cz.) Na mowę posła odrzekł Cesarz, i t  winszuje 
sobie sześcioletnich dobrych stosunków, które tem 
więcej dozwalają wróżyć trwałości, iż ze wzajemnych 
lympatyi i prawdziwych interesów obu państw 
wypłynęły- La France zapowiada otwarcie ciała 
prawodawczego na dzień 12 Stycznia.

Antoni Ktobukowski redaktor odpowiedzialny.



4 CZAS 2  Soboty 13 Grudnia 1862.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy,

K ra k ó w  12 Grudnia. 
Banknoty polskie za 100 sir. n. zip- 
Ruble sr. nowe na m. pols. agio ,  
Talary pruskie, za 150 zlr. now. tal. 
Srebro nowe “ r-
Póiimperyąły r o s y j s k i e  . . . .  „
Napoleondory 20-fr.......................„
Dukaty holenderskie ważne . . „

„ au s try ack ie .................... „
Listy sast. gal. z kup. na m. kon, „

„ „ » „ na wal. a. „
Obligscye indemn. z kuponami „ 
Pożyczka nar. z r. 1854 boz kup. „ 
Akcye kolei gal. bez kup. i bez 

dywidendy z wpłatą pełną . „ 
Listy zastawne polskie z k u p .. zip

Wiedeń 12 Grudnia, (telegr.) 
5 /, Metaliki. . . . . . . . . .
5% Pożyczka narodowa.................
Akcye banku narodowego wied. . 

„ banku kredytowego. . . .
Srebro.................................................
Londyn, 10 fant. szterl..................
Dukat pojedynczy............................

W ie d e ń  11 Grudnia. 
Poiyczka skarbowa:

Metaliki na wal. austr. . . . 
Pożyczka narodowa . . . .  
Metaliki na mon. konw. . . 
Oblig. indem, niźszdj A ustryi.

„ » węgierskie. . .
„ „ chorw. słow. ban

» galicyjskie . . .
„ „ bukowińskie . .
„ „ siedmiogrodzkie.

%  Potyczka nowa wenecka. . .
L is ty  zastawne:

Banku naród. 6 letnie. . .
„ 10 letnie. . .

9 ,  1* miesięczne. .
B , losow.wwal. austr.

i°/0 Tow. kred. galicyjskie. . . .
Pożyczki loteryjne: 

josy pot. skarb, z r. 1839 cale. .
„ B B z r. 1854 na 4*/0 

a r .  1860 całe. .
lilety rentowe Como........................
josy zakładn kredytowego. . . .
„ tiyestskie na 4'/,°/0 . . . •
„ żeglugi par. na Dunaju. . .
„ Księcia Esterhazego na 40 złr.

żądają piacą
384 378

107' 106!
85J 84j

117! 116!
9 80 9 66
9 50 9 36
5 64 5 56
5 70 5 62

85 — 84 —
81 — 8 0 ! -
72 25 71 50
82 — 81 —

224 222
101) 100J

sir. cent.
72 35
81 95

807 —

222 50
117 50
118 90

5 69

5%
5%
57.
57.
57.
57o
5°/.
5%
57.

40 
♦0 „
40 B 
40 ,  
*0 ,  
20 „ 
*0 „ 
10 «

„ Księcia Salm „
„ Księcia Palfly „
B Księcia Clary „
„ Hr. St. Genois „
„ Miasta Budy .
,  Ks. Windischgr&tz „
n Hr. Waldstein „
,  Hr. Keglewicza ,
Jccye bankowe i przemysłowe: 
.kcye banku naród, austr. . . .
B zakładu kredytowego . . . 
„ żeglugi parowćj na Dunaju 
„ kolei północnćj Ces. F erd ..
„ „ rządowdj.....................
,  ,  zachodnidj Ces. Elżb.
B s  Pardubickidj.................
,  „ Nadcisańskiśj. . . .
,  „ Południowej. . . . .
n „ Galicyjskiej . . . .
K ursa  zagrań. (3 miesięczne)

Amsterdam 100 zł. hol. 
ingsburg 100  zł. nad r.. .
ierlin 100 talar....................
'rankfurt n. M. 100  zł. nadr. 
ła n u a  1 00  liró w  p iem . . . 
l a m b u rg  100  m ark ó w  .  .  
jipsk 100 tal. . . . . . .
dworno 100 l i r ów. . . .
iondyn 10 funt ów. . . .
'aryt 100 franków. . . .

W  a 1 o t y :
lesarskie korony.......................

B pół korony . . . .
,  dukaty na wagę .
„ „ obrączkowe

łoto al m arca .....................
[apoleondory............................
uwereny..................................
ryderyki..................................
itłidory . . . . . . . . .
uwereny angielskie . . . . 
nperyały rosyjskie . . . . 
rebro . . . . . . . . . .

,  kupony. . . . . . .
'ąlary związkowe.................
ruskie bilety kasowe . . .

4® i4
8 4

v !  s  
2  *
£  *
8 5aa g
5 \

LWÓW 10 Grudnia.
Dukat holenderski..........................

„ austryacki..............................
Półimparyał rosyjski........................
Rubel rosyjski..................................
Talar pruski . . . . . . . . .
Listy zast. gaL be* kup. w. auitr .

j) * n a  a w sson. k . .
Obligi indemn. bez kuponu . . . .  
Pożyczka narodowa boz kuponu . . 
Akcye gaL kolei żel. Karola Ludw.

W arszaw a 11 Grudnia.
Półimperyały............................... rubli
Obligi skarbow e.......................... „

kupon. . . . . .
Listy zastawne I I I  okresu . . rubli 

kupon . . . . .
Akcye kolei żel. warszawsko-wied. . 

„ „ „ warszaw.-bydgosk.

W rooław  11 Grudnia. 
Banknoty austr. w mon. nowej. .
Polskie bilety bankowe.................

„ Listy zastawne....................
Poznańskie Listy zastawne 4®/0 . .

a 87 ,7 ..
Obligi kolei krak.-szlązkiój. . . .

P a r y  i  10 Grudnia.
Renta 3 7 o ......................................

Konsole
L o n d y n  10 Grudnia.

65 85 
82 25
72 20 
88 
74
73 25 
72 -  
70 25 
7 i 75 
95

104 25 
100 30 
100 -

81 —

144 25
91 75 
89 10 
18 25 

132 60 
119 — 
95 — 
99 50 
38 50 
37 50 
34 
37 — 
36 75 
21 
21 75 
16 —

812 — 
222 30 
415 — 

1840 
239 50 
151 75 
126 75 
147 — 
278 
222 75

100 50 

1.00 75

89 40

65 75 
82 10
72 10 
87 -
73 50 
72 75 
71 75
69 75
70 25 
94 —

103 75 
99 90 
99 50

80 50

143 75 
91 50 
89 — 
16 — 

132 40 
118 — 
94 50 
98 50 
38 — 
37 -* 
33 50 
36 50 
36 25
20 50
21 25 
15 75

810 —
222 10 
413 —

1838 
239 — 
151 25 
125 25 
147 
277 60 
222 50

100 30 

100 50 
89 20

118 70 118 60 
46 70 46 80

16 55 16 45

5 69 
5 69

9 49

10 5 
9 76)

11 99 
9 78

118 
118 25 
1 77 j 
1 T8j

5 63 
5 71
9 80 
1 89 
1 79 

79 20 
83 35 
71 38 
82 35 
223 —

92 21

14 98

69 50 
98 -

84‘ I
891

99 j

5 67 
5 67

9 48

10 -  
9 72 

11 96 
9 75

117 75
118 — 

1 77 
1 777

5 62 
5 65 
9 65 
1 87 
1 77 

78 50 
82 50 
70 76 
81 60 
222 —

5 51

-  78| 
14 96
-  28 j
89 —

70 65

92 i

Pociągi osobowe na kolejach Żelazn. 

O d c h o d z ą :
z Krakowa  do W iednia  7. rano; 8. 80 po po- 

łudniu:r: do W arszawy  8 rano; 8. 80 
do południu — do W rocławia  8 rano:z 
do Ostrawy (przez Bogumin (Oderberg) 
do Prus) 8 rano. — do Ltwowa 10. 30 
rano; 8. 80 wieczór do Przemyśla  
6. 15 rano ZZ do W ieliczki 11. rano.

* Wiednia  do Krakowa  7.15 rano; 8. so wieczór.
* Ostrawy do Krakowa  11. rano.
* Granicy do Szczakowy 6. 80 rano; 1 1 .17  przed

południem; 2 15 popołudniu, 
ze Szczakowy do Granicy  1 1 . 1 6  przed południem;

*. 26_po południu; 7. 56 wieczór, 
ze Lwowa  do Krakowa  5. 1 0  rano; 5. 20 wieczór, 
s Przemyśla  do Krakowa  9. rano.

P

K rakow a  *

r z y c h o d z ą :
Wiednia 9. 45 rano ; 7. 45 wie-/ m/w “ "  lir  rano; /. w  wio-

czór "  * Wrocławia ; Warszawy 9. 
45 rano; 5. 27 wieczór — z Ostrawy 
(przez Bogumin (Oderberg) do Prus 5. 
27 wieczór — *e Lwowa  2 . 54 po po­
łudniu; 6. 15 rano =  z Przemyśla  7. 
23 wieczór —  z W ieliczki 6.20 wieczór.. 

Przemyśla z Krakowa  4. 48 po południu; 
Lwowa z Krakowa  8. 32 rano; 8. 40 wieczór.

Przyjechali od 11 do 12 Grudnia rb.

HOTEL SA8K1. Oktawia hr. Iloioka z familią 
s Wołynia Wanda hr. Zamoyska. W ładysław Bo­
browski, Jan Zaklika wł. dóbr z Galioyi. Ludwik 
Raczyński ob. z guberni! Mińskiej. Józef hr. Sta­
dnicki. Michał Zakrzeński, Józefa Woźniakowska 
ob. z Królestwa. Józef Mars, Witold Żelechowski 
ob. z Galioyi.

Wyjechali-. Antoni Wodzioki, Adolf Rakowski, 
Hermann Mises do Galicy!. Mikołaj Neuhaus do 
Kiólestwa.

HOTEL POLERA. Antoni Lereh budowniczy ze 
Szlijzka. W. J. Wenzi kupieo z Bielska. Franci- 
szek Lwowski dyr. ok., Oskar Kuschl, Adolf Zwi- 
kauer kup. z Prus. Józef Żyoieński właśc. dóbr 
z Drezna.

Wyjechali: Adolf Kunze kup. d-> Berlina. Wil­
helm W'olie inżynier, Wilhelm Kroll wł. dóSr do 
Wiednia Zachary>isz Krysztofowicz w łaś. dóbr do 
Lwowa. Karol Jakubowski inź. do Mysłowic. Rdw. 
Pakker kapitalista do Wiednia.

HOTEL POD RÓŻĄ. Kępiński Józef wł. dóbr 
z Sz-zurowy. Gutowska Walerya, Rylska Alina, 
Małutowski Kazimierz, Gumowska Aleksandra wł. 
dóbr z Królestwa.

Wyjechali: Kępiński Józef do Szcaurowy. Gu­
towska Walorya, Rylska Alina, Małutowski Kazi­
mierz, Gumowska Aleksandra wł. dóbr do Królestwa. 
Berger Jan kup. do Berlina.
 I i _e BJ..4?

I I S E B A T T .
Damy Stowarzyszenia św. Wincen­

tego a Paulo, (1657-3)
upraszają miłosierne osoby o składanie wszel­
kich starych sukien, obuwia i bielizny w klasz­
torze Panien Miłosierdzia na Kleparzu, celem 
ro. dzieleniu takowych między biednych, wśród 
obecnej tak dotkliwej pory roku, bez należy­

tego okrycia zostających.

GAZETA ROLNICZA
wychodzić będzie w Wa r s za wi e  tygodniowo 
w 1863 roku w arkuszu podwójnym większego 
formatu, z tąż samą dążnością i z teml ce­
lami jak w latach ubiegłych. Redakcya nao­
biecuje wiele, lecz pierwiastkowy, program swój, 
program który da się określić w słowach słu­
żenia sumiennie i poczciwie sprawie narodo­
wej, z całą usilnością prowadzić i coraz bar­
dziej uwydatniać uważa za święty ubowiązek 
Gazeta Rolnicza jest najtańszem pismem go- 
spodarskiem, otrzymała debit pocztowy na całą 
Austryę i na każdej stacyi może być prenu­
merowaną po cenie na kwartał złr. 1 kr. 63 
srebrem i 55 kr. w papierach austr. Pismo 
to jest poświęcone wyłącznie rolnictwu pol­
skiemu Każdy Nr. zawiera ilustracye rysun­
kowe z dziedziny mechaniki gospodarskiej lub 
przemysłu gospodarskiego. Redakcya bezpła­
tne daje dodatki: w książkach, mappach go­
spodarskich i leśnych fotografowanych, oraz na­
sionach drzew i roślin które są rzadkością.

Oprócz stacyj .pocztowych w Austryi skład 
główny tego pisma dla księgarzy urządzony 
jest w księgarni pana Grzybowskiego w Kra­
kowie i p. Karola Wilda we Lwowie.

( t 685-3-6)

L d S l
Hr. St. Genois

na 4 2  zfr-
których ciągnienie wkrótce na­

stąpi, uposażone trafnemi
9 3 . 5 0 0  —  5 2 . 5 0 0  —

3 1 . 5 0 0  złr. itcl., 
a których kaiden los najmniej 68 złr.

25  centów  wygrać musi, 
sprzedaje originalne podług kursu jak 
również na dziesięciu-miesięczne r a t y  
z z a d a t k i e m  4  z ł r .  i 6 %  oprocen­
towaniem wartości imiennej podpisany 

dom hurtowny.

Podpisany dom hurtowny przyjąwszy 
od domów bankierskich S .  M . ń o t h -  
s c h i l d a  i  H e r m a n n a  T e d e s c o  
S y n ó w  w skutek tak nader korzyst­
nego planu gry tych losów wszystkie 
jeszcze znajdujące się losy , St. Genois. 
widzi się przekonanym, że losy te w za­
pasie jeszcze będące, a to tern bardziej, 
gdyż podług wieści na przyszłość żadne 
podobne prywatne pożyczki nie zostaną 
więcej pozwolone, coraz bardziej będą 
poszukiwane i tym sposobem w stałe 
ręce przyjdą, a zatem kurs tychże coraz 
bardziej wzmagać się będzie; —  przeto 
pozwala sobie podpisany dom hurtowny 
zwrócić uwagę wszystkich Szanownych 
w stosunkach z nim zostających na te 
l e s y  S t .  G e n o i s  i do zakupienia 
tychże losów upraszać.

By zaś Szanownym kupującym dać 
dowód, jaką wartość losy te nawet po 
odbytem ciągnieniu dla podpisanego do­
mu hurtownego mają, oświadcza niniej­
szym, że wszystkie do dnia Igo Grudnia 
1 8 6 2  od tegoż domu hurtownego k u ­
pione oryginalne losy St. Genois z  r ó ż ­
n i c ą  tylko 1  z ł r . ,  zaś od Igo Grudnia 
18 6 2  do Ig o  Stycznia 1863, kupione 
losy St. Genois z  r ó ż n i c ą  tylko 2  z ł r .  
ceny kupna 14 dni po odbytem najbliż- 
szem ciągnieniu zakupi napowrót.

K. Sothen „Wien, Stadt Nr. 420“
Przy zamówieniach zamiejscowych u- 

prasza się uprzejmie o łaskawe nadesła­
nie franco należytości pieniężnej oraz o 
przyłączenie kwoty 3 0  cent. za przesłać 
się mająęą listę ciągnienia.

KSIĘGARNIA

m m i i  m sM tŁ
w

przy ulicy Grodzkiej Nr. 69 . 
przy nadchodzących świętach BOŻEGO NA­
RODZENIA poleca się z obficie zaopatrzonym

S K J b A D E M  
p o d a r k ó w  d l a  d z i e o i

(i650-i-2) i  d o r o s ł y c h .

W y j  a ś n l e n l e
(1555-1-2) -------------- ,

W  szanownym Dzienniku ’’Czis,, Nr. 
2 6 4  z dnia 16 Listopada 1862 jest pod 
rubryką „ Sprawozdanie z posiedzeń 
publicznych sądu kryminalnego w Krako­
wie w dniu 13 i 14  Listopada rb a  wymie­
niona p. Polakown. Gdy powszechnie 
to mylne mniemanie jest, że to mnie niżej 
podpisanej się tyczy, zatem daję do publi­
cznego wyjaśnienia, że nie ja niżej podpisana 
lecz p. Katarzyna Pollakowa wdowa mie­
szkająca przy ul. Bieckiejw Jaśle, była jako 
świadek w tej sprawie zawezwaną.

Jasło 1 Grudnia 1862. Maria Polakowa.

Wl

ąęą

Wl f r a V m n i a  utrzymuje losy te oryginalne 
111 u Ł U  W 1C, całkiem podług kursn. i na raty 

z oryginalnym podpisem powyi wymienionego domu 
hartownego, lecz pod temi samemi warunkami.

(1459-10 13) « / .  B a r i i .

Bonifacy Stiller
r e  L w o w i e  u l .  l l a l i e k a  I- * 9 4 ,

ma zaszczyt polecić swój

N a j w i ę k s z y  s k f a d

1 3  r  o  m  i
osobiście zakupiony od najsławniejszych 

rusznikarzy angielskich, francuskich, belgijskich, 
niemieckich i czeskich po cenach następujących: 
Ferlachówki (pojedynki) od 9 do 10 zł.

„ dubeltówki „
Damas imitowany belgijski „
Ruban prawdziwy (band dames)„
Ruban nader (stahlband)
Laminett (rosen et stahlband) „
Dames Bernard (hufiiagel) „
System Lefaucheux „

R E W O L W E R Y
najnowszy system, najsławniejszych fabrykan­
tów E. Lefaucheux, Devisme, Adam, Sam, Colt- 
Mariette i Flobert pq 35, 40, 45, 48, 50, 55, 
60 do 100 zł., p i s t o l e t y  t a r c i o w e  
w szkatułach po dwa z wszelkiem przyrzą­
dzeniem od 80 do 150 zł., pistolety salonowe 
Flobert po 15, 25, 30 zł., nareszcie k r u -  
c i c e  jedno, dwu i cztert rurkowe w rozmai­

tych cenach.
Wyż wymienioną broń sprzedąje pod naj­

większą gwarancyą — w miejscu daje do wy­
próbowania — na prowincyą zaś posyła na 
wymowę, za wypróbowaną gdyby się niepodo- 
bała, to natychmiast inną broń posyła, — przyj­
muje także w zamian broń używaną.

(1481-5-6)

15
18
30
40
40
65
80

16
24
35
48
60

220
140

C.k. uprzywi. pier- 
wszą Amerykańksa 

gg ^ c»ni« np«-

Woda Anate- 
rynowa do ust

G. P oppa ,
praktycznego lekarza zębów w Wiedniu, — „Stadt 
Tachlanben1' Nr. 557. — Cera 1 zlr. 40 kr. w. a' 

Ta woda (lo ust od: dziesięciu lat istniejąca, oka­
zała się jakonijszczcgólniejszy środek konserwujący 

4 i ust,tak dla z chów jakotdp weszła w używanie,
jako artykuł toale 
towy w najzacniej­
szych domach i pra­
wie u ogółu szano­
wnej Publiczności, 
od najszczytniej­
szych zrtkomitocci 
lekarskich uzyskała 
najchlubnirjszoświa- 
dectwa; sądzę prze 
to, że wszelkie dal­

sze jaj zachwalanie byłoby z ii-
p e ł n i e  z b y t e c z u e m.

M A H  A
d o  p l u m b o w a n i a  z ę b ó w

którą każdy sam sobie zęby plumbowań może. Cena
2. fl. 10 centów.

P A S T A  A N A T E R Y N O W A  d o  z ę b ó w . -
Cena l -32 złr.

Rośliśmy prosxek do zębów. -  ce»»63 kr
wal. austr.

Si*®*"Powyższe artykuły utrzymują po znanych 
cenach w wszystkich miastach prowincyonalnych
mianot-ioie:
w KRAKOWIE p aptekarz A l e k s a n d r o w i c z  
Apt ta  „pod b ia ły m  O rłem ,*  p. T o m a s z  G ó ­
r e c k i .  p. J ó z e f  J a h n  i p, L e o n  F e ln tn o h  
we LWOWIE: p. P . U lk o la s o h ,  p. L a n e r i ,  
p. T o m a n e k  i p. B le r z e o k i  aptekarze, — p 
H o ffm a n n , p. B o n if a o y  S t i l l e r  i p. J ó z e t  
K le in  kup.
w Andrychowie p. H.

linger.
„ Bełzo p Hrymak apt. 
„ Cielsku p. Schafran.
„ Bialńj p. Stańko aptek.
„ IWctiiu p. p. Nioitzie:- 
. ski.
V Bdbrce p» .Tak Zarultz. 
„ Brodach pau Dcckert 

i p.p. Neustein apte- 
s korze.
. UucŁi.cza Czorkaw- 

ski.
, Brzezinach p. B- F ł- 

tiftaht i f. 'Lao - 
Ko-akt ap)

„ (V.troiowcsub p, *W- 
żan iki, a u Zacuafy- 
Kalewicz i pan E-c' aliy. 

B Drohobyczu p. Klas- 
kow9ki.

„ Dydowie p. Kcrocci:. 
„ Dom'ficy p. apt. Her-

zog.
„ D»bromilu p. A- Gro­

towski,
,  Grybowie p. A. Mu­

szyński.
„ Hermagor J . A. Mor. 
„ Jaworowie L- Lacho- 

witz apt.
;  Kołomyi p. H. Laden 

i p. 8 cł*be Hermann. 
„ Krynicy p. Hitri 

bitt aptekarz.
„ Lublanach p • J a n  

Glats.

„ Lutowiskaeh p. M. 
Koniacki.

w Monasterzyskach p. 
Lipchtltz.

„ Pr zemyśl u p. Maelłal- 
ski. pp. Gajdetsehta i 
Syn.

v Przeworsku p. apte­
karz Jaatzzewjki.

s Prelautich p. Winter-
ni«».

B Radautz p. Teiehmann.
„ Rozwadowie p. K Ma­

recki
„ Rzeszowie p. Ig Schait- 

tet.
„ Samborze p. Kriegs- 

eisen i p. Juliusz Rte- 
del aptek. — i p Ro 
senheim.

,  Sanoku p. Jaklitscli.
„ Stryju p. apt. Sidoro­

wie*.
„ Stanisławowie p. A. 

Toin nek i s p . pp- 
bracia Czuzawy i p 
Beill apt.

„ Tarnopolu p. Latinel 
i p. A. Morawo z

„ Tarnowie p. J. Jahi 
i p. Miltkowski księ- 
garz.

B Wadowicach p. Foltin.
„ Zaleszczykach p. lio- 

dirębsK! i spółka.
„ Złoczowie p, Gottwald 

i p. Wolf Korhus.

ss; Zaproszen'e do przedpłaty na pismo malownicze wychodzące w Wiedniu r . p.

l * O S T Ę P .
a

R o k  V I  tego c z a s o p i s m a ,  poczyna się z dniem 5 Stycznia 1863 r. .
P 4 I 8 T Ę P  obąjmujące: a) Ż y w o t y  sławnych spólczesnych Polaków 

(z portretami), b) U m i e j ę t n o ś c i  spółeczeńekie sposobem popularnym wy­
kładane, a dotyczące gospodarstwa narodowego, oświaty, sztuk, rzemiosł, prze­
mysłu i. t. p.; c) Najnowsze w y n a l a z k i  i odkrycia, d) P o w i e ś c i ,  ga­
wędy, poezye, tudzież podróże i opisy miejscowości (z rycinami), e) P r z e ­
g l ą d y  utworów piśmienniczych, f) W i a d o m o ś c i  bieżące, g) k a r y  
k a t u r y .  » ! ■ , .

Przedpłatę wynoszącą z przesyłką rocznie 6 z ł, półrocznie 3 */a zł., ćwierc- 
rocznie 2 zł. przyjmują wszystkie stacye pocztowe w krajach Polskich, tudzież 
Księgarnie i redakcya. — W Krakowie KSIĘGARNIA F. Baumyartena.

Zjednawszy sobie zaszczytną przychylność Publiczności Polskiej, pismo to 
nadal tembardziej zalecać się będzie doborem artykułów oryginalnych i rycin naj­
lepszych m i s t r z ó w . ---------------------------

W Redakcyi „Postępu11 są następujące nakłady do nabycia:
K a r t a  P o l s U i  w dawnych granicach (wydanie 3) w oprawie, z planem jazdy na 

kolejach (3 zł.) Zalecamy ją zarazem dla sikół i pensyonatów. (10 egz. kolor. 15 zł.)
K o f ia  K o s s a k o w s k a ,  powieść historyczna z czasów konfederaryi barskiej ozdo­

bna 26 rycinami (2 z!.)
A d a m  M i c k i e w i c z ,  życiorys * portretem ( ł  zł.)
Wkrótce znś wyjdzie na pamiątkę 1000 letniej rocznicy istnienia ) aństwa Polskiego 

; zaprowadzenia Chrzetciaństwa do Polski:
k a l e n d a r z  n a r o d o w y ,  oadobny 50 rycinami. Cena w drodze przedpłaty 50 

cnt. (Czysty dochód przeinaczony jest na gmach Towarzystwa Naukowego Krakowskiego.)
Redakcya „Postępu* w Wiedniu Alservorstadt Nr. 102.

(Obok redakcyi „Postępu* znajduje się l l i ó r o  k o m i s o w e ,  podejmujące wszel­
kiego rodzaju zlecenia.) (1600-1-4)
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C C  p o k o j e  z  k u c h n i ą ,  p i w n i c ą  
i  s t r y c h e m  n a  p i ę t r z e  o d  f r o n t u  
i  s t a n e y e  n a  d o l e ,  są do wyna­
jęcia od Nowego Roku w ogrodzie Tenczyri- 
skim, wiadomość na miejscu. (1557-2-3)

Bo pielęgnow ania zdrow ych i pięknych 
zębów

(1018-11-1,-2)

Ces. król. uprzywil.

W ODA DO U ST
na ból zębów

J. B. P o itlm a m m ,
która podług przepisów użyta, aieprzyjemny odór 
z ust wydala, dziąsła orzeźwi* i wzmacnia, zęby 
zupełnie czyści, iob pruchniontu zapobiega, od 
chwiania się zębów chroni, ból zębów uśmierza, i 
oraz jako najlepszy środek przeciw weaelkim s ła ­
bościom zębów i ust okazuje się.

Dobroczynny i zbawionuy skutek tój wody 
uwalnia każdy wiek 3 kużdę pfeó od óóln zębów, 
przez co zapobiega się zupełnie koniooznośei wyry­
wania zębów, lub korzoni od zębów, wyjąwszy 
przy jąt-zeniu się 1 flstułowych zspuohuięoiaol .

Woda ta przez najpierwsze znakomi­
tości lekarskie W iednia, jak  również i na 
p ro w in c y i co d o  mwćj oB obliw ćj akuteo jt- 
neSci u z n a n a  i św ia d e c tw a m i szvricrd-wosia,
szc-yci się nietylfeo w cafeai c. k. aitstry-
feciiem państwie, lecz takżo i w m dk idj  
cz- tcii i zagranicy 1 każdym  doieus w z ra -  

zaufaniem ś chlubnem iwnaalem*
sprz. ćoją wię: fl«»«9Berai4w (•»  5 * t r  W. M-

Bo pielęgnowania zdrowej i pięknej 
skóry na ciele.

Za c. k. wyłącznym przywilejem
L Y C E H Y N O W E
Mleko piękności

rozwiązano zadanie środka piękności prausdtitoego, 
zaręczonego i n ieszkodliw egodo udzielenia t-kó- 
rze miękkości, świeżości, bialośei i gładkości, jakie 
tylko wyłącznie przysłużają młodości, jak również 
do radykalnego wydalania piegów, dolegliwoośi 
skórnych, a szczególniój łus%cvenia się skóry 
(parplów) na głowie, które tak często powoduje 
wypadanie włosów i stanowi główną przyczynę osi- 
wien'a i ołysienia.

Cena 1 2l r. 25 centów w. a.

J f K i c h u i  S j a c t h o w s U i g  

Fabrykant świec i mydła,
potrzebuje

dwócli Praktykantów ,
narodowości polskiej i moralności nieposzla­

kowanej. (1548-3)

(1651-2-3) W Y K A Z
listów zastawnych gal. stan. Towarzystwa 
kredytowego przy 40óm ciągnieniu na dniu 
6  Grudnia 1862 w sumie 148,675 złr. w. a. 
wylosowanych, które od dnia 30 Czerwca 
1863 w imiennój wartości gotowizną wy- 
_____________płacane będą.
S. I. N. 254. (S. 11. N. 145, 288,440, 480,489,

90

1 20

G

Proszek Damski w okamgnieniu
białości gładkości, delikatności i gibkości; i usuwa 
lepiśj jak wszelkie inne kosmetyczne środki tak 
przykro pieczenie twarzy po goleniu.

Cena 60 centów.

jjjp* Utrzymanie zdrowych 
W ŁOSÓW : 

U z d r o w i e n i e  s ł a b y c h  w ł o s ó w .
Pomada „Vegetate Balsamiqueu i Woda do 

włosów wraz z instrukcyą użycia 50 centów, z któ­
rych jeden lub dwa flakoniki wystarczają do wstrzy­
mania najmocniejszego wypadania wLsów i do za­
pobieżenia dalszemu Wypadaniu.

O tych wszystkich preparatach wy­
powiedziało wiele lekarskich znakomitoic 
swe zadowolenie.

G łówny Skład utrzymują: 
w Krakowie p. J. Jahn kup. i p. Mieczyński 
aptek.-7; we Lwowie p. Mikolasch apt. — w 
Warszawie p. Sokołowski. w Wiedniu 
pod Nr. 1,152 na Kohlmarkt, _  w Słomni­
kach p. Maszadro apt. (1015-12-)

10
45

5 25

15

1AE0L HE1RMANN
(HANDEL KOMISOWY)

W  K R A K O W I E ,
p o leca  szanow nój P ub licznośc i w p a r 
ty a c h  w ięk szy ch  lub po jedynczych  bu 

te lk ach ,

W Ó D K I GDAŃSKIE
za butelkę oryginalną złr. kr.

Dubelt (Anyżówkę, Goldwasser, Kmin­
kową, Pomarańczową białą, Roz-
topczyn ,....................................

Wein Anyżówkę, Goldwasser, Kmin­
kową, Różową, Waniliową . . .

L i k i e r y  f r a n c u z k i e ;
Wina szampańskie, francuzkie, Reń­

skie, Austryackie, Hiszpańskie, Pi­
wo Angielskie i t. p., po różnych 
cenach ,

Masę woskową patentowaną angiel­
ską do zaprawiania podłóg i posa­
dzek: kolor orzechowy i macho- 
niowy . . . . . . . . .  funt
kolor żółtawy i oranżowy . . „

Wodę Bergera do farbowania wło­
sów .............................. ;. . pudełko

Mydło Michauda w Paryżu do wywa­
biania p la m ...........................sztuka

Woda Brónnera do wywabiania plam
1 f la k o n ik ........................... kr. 21

Ocet aromatyczny toaletowy Jana 
Wine. Bully w Paryżu, 1 flakon
z przepisem do użycia.......................

Angielskie smarowidło do wozów go­
spodarskich, pojazdów i maszyn,
c e tn a r ......................................14 do 16

Gumowa maź do miękczenia skóry 
i dla jój w o d o  t r w a  ł o ś  c i ,  pu­
szka . . . .  75 kr., 1 złr. 5 kr. i 2

Proszek na owady, flakon.................. —
Mydło olejne do wygubienia pluskiew

na zawsze, s ło ik ...................... —
Pastylki biiińskie, pudełko . . . . 35 i 
PAte Pectorale pana George w Epinal 

na wszelkie słabości piersiowe, jako 
to: grypę, duszność, kaszel, katar, 
chrypkę itp., pudełko mniejsze . . — 

Mitsham Pepperment Lozenges. Pa 
stylki angielskie miętowe, pudełko — 50 

Proszek do ostrzenia brzytew . .
Pasta dto dto v . . * -
Encrivore, Woda do wywabiania plam 

atramentowych z bielizny i papie
rów, f l a k o n ..........................

Proszki Seidlitza prawdziwe angiel­
skie, pudełko najlepszy gatunek. . 1 

„ drugi gatunek . . .  1 
Pigułki Moryzona prawdziwe dwa pu

dełka m a łe .............................................. , 1
dwa pudełka ś r e d n i e .................................3

Samowary rosyjskie mosiężne i tombako 
we różnćj wielkości, za sztukę od zlr. 8 
do Zlr. 100 f 1484-3 41

54

1 80

90

-  38

65
20

65

Hamburgjsko - amerykańskfe To warzy­
stwo Akcyjne Żeglugi pocztowej.

Bezpośrednia k g i u p  parom  pocztowa
m i ep d z y

Hamburgiem i Nowym Jorkiem,
podług okoliczności przytykając do Southampton.

Parowy okręt pocztowy „ H a m m o n i  a tl kapit Schwensen, w Sobotę d.13 Grudnia 
» w w „ T e u t o n i a "  Taube, Sobotę -2 7  Grudnia

„S a  k s  o n i a “ 
„ B a w a r i a  “ 
„ B o r u s s i a “

Ehlers, „
Meier, „
Trautmann, „

77

C e n y  p r z e w o z u  o s ó b :

Sobotę 77^  Stycznia 
Sobotę VU  stycznia 
Sobotę „ 7 Lutego 

1863 r

Pierwsza kąjuta: D ruga kajuta.- Między-pokład:
60  tal. 

f. s/,t. 1 sz. 5.
do N ow ego Jo rk u  W pruskim kurancie 150 tal.  ̂ ^ L
do S o u th am p to n ..........................  funt. szt. 4 , f. szt. 2 sz , J 0 5

Bli&szych szczegółów udziela (717-35-)
A u g u s t  B o l t e n , n a s tę p c a  Wm. M illera  w  H a m b u r g u

Ser. III. S. IV. Ser. V.
' 26 7032 10942 439 587 7299 12680

626 7553 11462 937 761 7551 12741
720 8011 11468 1053 901 7861 12808

1308 8057 11757 1307 913 1912 12862
1652 8332 11760 1528 ł'697 8108 12873
1683 8393 11952 1851 2211 8140 12891
1977 8527 11988 1908 2218 8339 12906
2072 8618 12178 2468 2279 8356 13068
2317 8773 12264 2626 2336 8532 13677
3850 8800 12414 2762 3714 8550 13749
3855 8840 12480 2945 3739 8589 13803
4134 8942 12507 2991 3766 8679 13871
4341 9090 12550 3151 3772 8943 139&1
4440 916-1 12669 3166 3961 8988 14050
4479 9228 12706 3351 3986 9144 14273
4481 9263 12737 3565 4063 9256 14423
4520 9287 12866 3741 4234 9339 14485
4524 9441 13022 40Ł2 4583 9402 14620
4604 9896 13146 4061 4692 9442 14621
4808 9917 13299 4114 4705 9580 14680
4893 9955 13324 4180 47-16 9601 14721
5199 10146 13340 4329 4960 9889 14770
5216 10379 13345 4332 5295 10114 14784
6045 10380 13451 4446 5317 10185 14797
6469 10655 13506 4461 6041 10329 14850
6787 10761 13522 4642 6193 11170 15037
6903 10852 4684 6263 11434 15173

4783 6310 11582 15187
4785 6428 11611 15214
4969 6604 11735 15220
5094 6748 11846 15241
5211 6767 11882 15272
5273 6880 11908 15274
5283 6972 12221 15344
5288 7017 12457
5305 7067 12470

Dyrekcya gal. stan. Towarzystwa kre 
dytowegoj wzywa niniejszem posiadaczy 
powyższych listów zastawnych, aby się po 
wypłatę kapitału od dnia 30 Czerwca 1863 
począwszy, do kasy tegoż Towarzystwa 
wc Lwowie zgłosili, ponieważ procento­
wanie tych listów zastawnych z oznaczo­
nym dniem ustaje, gdyby więc kupony za 
dalszy czas wypłacone były, przy odbie­
raniu kapitału odtrącone zostaną.

Na rachunek Towarzystwa kredytowego, 
wypłacać także będą powyższe listy za­
staw ne— następujące domy handlowe:
w Warszawie Kronenborg. — w Krakowie V. A. 
Wolff, — w Brodach Halberetam i Nierenstein, — 
w Poznaniu Maurycy i Harlwig Mamroth, — w Wie­
dniu Kcndlor i spółka. — w Pradze Leopold Lae- 
1110I, — w Berlinie Mendelsohn i spół. — w Dreźnie 
Michał Kaskel, — w Wrocławiu Ignacy Leipziger 
i spółka, — w Frankfurcie n. M. Bracia Bethmann.

W e Lwowie dnia 6 grudnia 1862.

D o  K S I Ę G A R N I
Franciszka Grzybowskieg

W KRAKOWIE,
nadeszły następujące książki: lłr>|

„Kalendarz dl* ludu polskiogo* w r. 1863 . — 
„Kalendarz polski populaino-ziemiuński* na

tok 1863  ................................................—
Giiwarocki Zygmunt, „Włościanin polski ożyli

gospodarstwo wiejskie*............................... 1
Mazu- Andrzdj, „Nasze obeono sprawy na

wsi i wrogowie T e llu s s* ....................... —
Oluziński Józef .Drobnostki gospodarskie* . 1
Koutrymowicz Jan, „Powieści dla lud#* z 3

obrazkam i.....................................................—
Mieozyński Adam, „Rzeczy gospodarskie* . 3 
(Jawarooki Zygmunt, „Uprawa roślin paste­

wnych w Polsce,* 2 tom y..................... ......
Mieczyński Adam, „Zasady leśnictwa dla oby­

wateli ziemskich,* 2 tomy, z preiume-
ratą na 3 o i ..................................................7

(1509-6)

Lekarz zębów
HERMAN ALFONS

w Krakowie,
(przy ul. F lo ry ań sk ie j pod  1. 340) 

uskutecznia wszelkie operacye w zawodzie 
swoim i wyrabia s z t u c z n e  z ę b y  i 
s x c z ę k i  na podstawach złotych lub kau­

czukowych.
Mianowicie poleca się osobom tym, które 

przez sławnych doktorów pp. Faber, Nord, 
Lwans skutki d o b r e g o  p l o m b o w a *  
n i a  zębów poznały, i uprasza oraz o re- 
komendacyę tych, którzy się o jego zdol­
ności co do utrzymania zębów dziurawych 
przekonali. (i 594-2 -6)

O b c y c b ,  którzy daleko od Krakowa 
zamieszkują, uprasza, aby przed przyjazdem 
swoim z nim listownie się porozumieli dla 
zapobieżenia podróżom daremnym, Bdyź
mogłyby przypaść w czas jego corocznej kil­
kutygodniowej wycieczki za gra n icę .

P E R L E S w^gltyon
Pigułki te kształtu pereł pana W. Guyo* 

są ze wszystkich lekarstw czyszczących naj­
dogodniejsze do przyjęcia i najskuteczniej­
sze przęciw zatwardzeniu żółci, flegmie, 
boleści żołądka etc. Lekarstwo to można 
zAżywac w każdej godzinie dnia bez zacho­
wania dyety. ■ (B09__18)
( /.najdują się w aptece pana Molędziń- 

skiego w Krakowie pod Barankiem.
Jeden flakonik pigułek przeczyszczających 

insz tu je 1 fl. 75 centów. Przy przesyłkach 
0 centów za opakowanie.

T E A T R  PO LSK I
POD DYREKCYĄ

. /  r / U l  I S Z / I  P P E J P P R 4 .

W Sobotę dnia I3go  Grudnia 18
Pierwszy raz

Kasper Kar l iński .
Dramat histeryczny w 3 Aktach przez Wladj 

Syrokomlą.

W Drukami „CZASU.® Rnądscn Drukarni, Antoni Rother.


